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, > Stało się zgodnie z zapowiedzią, o której 
Jużeśmy pisali: Stowarzyszenie krzewicieli
Niemczyzny w Wielkopolsce wystąpiło w sej­
mie pruskim z żądaniem, aby wyczerpujące się 
Uindusze komisyi kolonizacyjnej zasiliło pań­
stwo nowym stumilionowymi datkiem i aby 
rkomisya generalna44, zajmująca się pośredni- 
Gwom między właścicielami dużych obszarów 
Zl 'iii a włościanami, którzy tę ziemię chcąna- 
Lyć na kolonie rentowe, dependowała w W iel­
kopolsce od komisyi kolonizacyjnej. Wniosek 
bismarkowców co do owej dependencyi brzmi 
tak: „W e wszystkich sprawach, dotyczących 
zakładania osad rentowych, udzielania pożyczek 
na zagospodarowanie się tych osadników i w y­
dawania obligów rentowych właścicielom ziemi 
Rozparcelowanej, komisya generalna powinna 
R^Tacać się do komisjo kolonizacyjnej o po­
zwolenie na taką akoyę. Jeżeli, rozpatrzywszy 
Się w sprawie, koniisyra kolonizacyjna przekona 
Klę, że w danym wypadku pośrednictwo komi- 
?Ji generalnej nadweręża cele ustawy z 26 
kwietnia 1886 r. (t. j. owej ustawy bismar- 
nowskiej o stumilionowym funduszu na wy ku­
powanie ziemi polskiej), to pozwolenia może 
°dniówić.“

„ M o ż e  odmówić** — p>owiedziano we 
^Rniosku, a że zawsze odmówi, za to ręczy 
kkład komisyi kolonizacyjnej i jej cel; uvięc 
fidyby ten wniosek przeszedł w sejmie, to po­
wstałyby w Wielkopolsce dwie komisye wspie- 
raJąco się wzajemnie i rozporządzające fundu­
szami państwowymi, a obie dążące tylko do 
Wywłaszczenia Polaków z ziemi.

Ale to nie wszystko. Wniosekki o powię-

na ochotników, aby się gorliwie przykładali do 
pracy, gdyż weszło między nimi w zwyczaj u- 
ważać ten rok służby za przykrą pańszczyznę, 
którą zbywali byle jak. Z tego powodu ta przy­
musowa służba w drugim roku otrzymała po­
pularną nazwę roku karnego. Projekt rządowy 
przyjęto, ale opozycya była dość silna, a w 
sejmie węgierskim nawet tak gwałtowna,|że po­
raź pierwszy wstrząsnęła długoletni gabinet Ko- 
lomana Tiszy i — jak wówczas mówiono — 
przyczyniła się w znacznej mierze do rychłej 
potem dymisyi tego gabinetu. Dwuletnią służbę 
opieszałych ochotników uważano za wielkie u- 
trudnieme w cywilnej karyerze młodzieży uni­
wersyteckiej i chociaż z godzono się na propo- 
zycyę rządową, jednakże uważano tę innowacyę 
za prowizoryczną, usprawiedliwioną tylko bra­
kiem oficerów rezerwowych, ale w gruncie rze­
czy niesłuszną, bo choć każdy obowiązany jest 
do służby wojskowej, lecz nie ma powszechnego 
obowiązku zdobywania szlif oficerskich. Jeżeli 
tedy, według zasadniczych postanowień, stopień 
ogólnego wykształcenia, a nie specyalnie mili­
tarnego, daje przywilej krótszej służby pod bro­
nią, to nie ma racy i karać drogim rokiein służ-

ozenie funduszu komisyi kolonizacyjnej o no- 
sto milionów marek zawiera jeszcze takie 

Udanie: „Dla uregulowania stosunków gmin­
nych, kościelnych i szkolnych w osadach nie- 
•Dieekich, urządzonych przez komisyę koloni- 
Zacyjną, ma prawo ta komisya przyznawać 
°)vym osadom subwencyę z funduszów pań- 
stwowych, którymi dysponuje ministeryum spraw 
Wewnętrznych. “

Nad tymi wnioskami wywiązała się w sej­
f i e  dyskusya, którą trzeba było przerwać , bo 
°gromnie roznamiętniła posłów. W inę rożna- 
^iętnioma przypisują członkowi Koła polskie- 
S°; p. Mottemu, który wykazywał zdroźność 
R-gitacyi, prowadzonej przez Stowarzyszenie 

ewicieli niemczyzny. Za podanymi wyżej 
przemawiali junkrowie i liberało- 

RRie; a przeciw — poseł z centrum katolickiego 
as. Hermann i postępowiec Itickert, który we- 
zWał ministra rolnictwa Hammersteina-Loxte- 
Qa, aby oświadczył w imieniu rządu, iż się po­
winno wszystkich poddanych jednako trakto­
wać podług niezmiennych zasad sprawiedliwo­
ści, bo wszelka inna droga prosto prowadzi do 
kataklizmów. Lecz p. minister uchylił się od 
-ego wezwania, a z jego bardzo elastycznej mo- 
Wy wynika, że rząd nie będzie się sprzeciwiał 
ewentualnej uchwale sejmu, aby komisya. ge­
neralna stała się pomocnicą kolonizacyjnej. No- 
Wy w tem dowód, że Bismark powraca. Ale 
fest to robota dla socjalistów, jak słusznie w y­
kazuje radzca regencyjny p. tótobbe w świeżo 
Wydanej brosurze „Die Rentengutsbildung44, w 
której p isze: „Krzywda wyrządzona polskim 
chłopom przez pozbawienie ich możności osie­
dlania się na rodzinnej ziemi będzie miała ten 
Dno skutek, że wzrośnie wpływ szlachty i du­
chowieństwa, a w ogóle nienawiść do Niem­
ców ogromnie się zwiększy14.

W  sejmie węgierskim poruszyli posłowie 
tprawę jednorocznych ochotników w armii i 
przym ali od ministra obrony krajowej wyja­
śnienie, które obchodzi także przedlitawską po- 
lowę monarchii. Itzecz tak się przedstawia. W 
R°ku 1889-ym, podczas rewizyi ustawy o służ 
me wojskowej, rząd zaprojektował, aby ochofc- 
llicy, którzy po roku służby nie zdali egzaminu 
h& oficerski stopień, służydi jeszcze rok drugi. 
• Umotywowano to żądanie dotkliwym brakiem ofi- 
'erów rezerwowych i potrzebą jakiegoś nacisku

by takich ochotników, którzy nie w skutek o- 
pieszałości, ale z powodu braku specyalnych 
zdolności wojskowych nie zdali oficerskiego 
egzaminu. Ten właśnie brak odróżnienia opie­
szałych od niezdolnych wywołał opozycyą prze­
ciw propozycyi rządowej. Lecz > dowodniony 
niedostatek oficerów rezerwowych usuną! wszy­
stkie skrupuły i postanowienie o warunkowej 
dwuletniej służbie ochotników jednorocznych 
weszło w życie.

Od tego czasu zmieniły się jednak sto­
sunki. Minister wojny jenerał Krieghammer o- 
świadczył w Delegacjach, że w etacie oficer­
skim już nie czuć biaków, owszem daje się do­
strzegać przepełnienie. AVłaśnie tą okolicz­
nością wytłumaczył on fakt, żo ci jednoroczni 
ochotnicy, którzy dobrze zdali oficerski egza­
min, nie bywają jednak natychmiast awanso­
wani. Nadto, niedawno wyszło rozporządzenie 
•ministeryum wojny, aby ci ochotnicy, którzy 
egzamin, zdali, a wakansu nie mają, bo etat 
oficerski jest zapełniony, otrzymywali stopień 
zastępców oficerskich. Tak tedy przestała 
istnieć ta racya, którą w roku 1889 podawał 
rząd, motywując swą propozycyę waruukowej 
dwuletniej służby ochotników. Skorzystała z 
tego opozycya węgierska i we wtorek posta­
wiła wniosek, aby cofnięto tę „prowizoryczną44 
innowacyę z roku 1889-go. Minister obrony 
krajowej jenerał baron Fajewary oparł .się je ­
dnak temu żądaniu, a to dlatego, że wniosko­
dawcy, opierając się na słowach ministra -wojny 

Deiegacyaeli i na jego rozporządzeniu o 
awansowaniu ochotników na zastępców oficer­
skich, widocznie niedokładnie zrozumieli zna­
czenie słów jego. Pełny jest pokojowy etat 
oficerski, ale zgoła nie można mówić, że jest 
pełny także i wojennym. Armia czynna, stojąca 
pod bronią, i armia rezerwowa mają dostatecz­
ną liczbę oficerów, ale pospolite ruszenie (land- 
sztunn), którego organizacya skończona, a zna­
czenie bojowe coraz większe, ma tak mało ofi­
cerów, że o przepełnieniu w ścisłem słowa zna­
czeniu mówić nie można. Dać mu oficerów źle 
przygotowanych, to lepiej nie dawać i nie łu­
dzić się myślą, że się ma prawdziwą obronę 
krajów, bo takie złudzenie może kosztować 
ogromnie drogo. Postępy sztuki militarnej sta­
wiają coraz większe wymagania, którym zarząd 
wojskowy czyni zadość oszczędzając budżet 
państwowy tak, jak się to nigdzie nie czyni. 
Niechże więc przynajmniej wolno mu będzie 
czynić to, co wynika z meodbitej konieczności, 
nie zaś z jakiejś niechęci do jednorocznych 
ochotników, o którą tak niesłusznie posądzają 
ministeryum wojny i obrony krajowej niektórzy 
posłowie z opozycyi. — Tak mówił jen. Fejer- 
vary i sądzimy, że zgodzi się 55 nim każdy 
kto jeno uznaje, że orężna siła monarchii, w za­
kreślonych dla niej granicach ustawowych, po­
winna być jak najlepsza i najzdolniejsza do 
swego powołania. Dziwi nas tedy, że ministe 
ryainy obóz na W ęgrzech jest niezadowolniony 
z odpowiedzi jenerała Fejervary’ego, i że libe­
ralne dzienniki prawią o gorzkiem rozczaro­

waniu, którego doznały z łaski wojennego za­
rządu. i o „szykanach", na które rząd sobie 
pozwala w obec warstw ludności inteligentnych 
i najbardziej patryotycznych. Ten ostatni fra­
zes jest tak zły, że lepiej się nad nim nie 
zastanawiać. —

Dawny zatarg między Norwegią a Szwe- 
cyą tak się teraz zaostrzył w skutek krewko­
ści obu parlamentów, że trudno wyobrazić, jaki 
jego może być .koniec. Jak wiadomo, Norwegia 
od paru lat domaga się odrębnej służby kon­
sularnej, dlatego, że szwedzką źle pilnuje nor- 
wezkich interesów. Ale poni waż rozdział tej 
służby nie zgadza się z aktem unii, przeto ani 
król, ani Szwecya na to nie przystają i dowo­
dzą, że zarzuty, czynione w. polnym konsula­
tom, są niesłuszne i podyktowane jedynie ta­
jonym do czasu zamiarem zei ,vania unii. Orę­
downikami rozdziału konsulatów byli norwez- 
cy radykaliści, posiadający większość w stor- 
tliingu, którego — wedle konstytucji — król 
nie ma prawa rozwiązać, ale ma prawo zwle­
kać, odrzucać uchwały i zamianować ministe­
ryum z łona mniejszości. To właśnie 011 zrobił. 
AV roku 1899 usunął radykalny gabinet Steena, 
powołał konserwatywny Stanga i tak sprawę 
przewlekał w nadziei, że kiedy wygasną man­
daty poselskie, to naród wyluerze inną wię­
kszość. Radykaliści jednak agitowali w kraju 
przez całe dwa lata tak zręcznie, że przy w y­
borach w listopadzie wprawdzie stracili trochę 
mandatów, zostali jednak w większości, która 
wynosi tylko 4 głosy (59 radykałów, a 55 kon­
serwatystów). Ważniejsze jednak jest to, że 
w kwesty! konsulatów konserwatyści prawie 
wszyscy przeszli na stanowisko radykałów. Za­
raz też po zebraniu się, storthiug ponowił swą 
uchwałę o rozdziale konsulatów. Gabinet Stan­
ga podał się do dymisyi, bo już nie ma za so­
bą nawet mniejszości. Król wezwał Steena, a 
a ten oświadczył, żo przyjmie urząd pod wa­
runkiem, iż król z góry przystanie na rozdział 
consulatów. Kiedy tak sprawa stanęła, zaczęto 
3 niej mówić w sejmie szwedzkim podczas bu­
dżetowej debaty i okazano dla Norwegii tyle 
cierpkiego uczucia, że wzajemne rozżalenie 
znacznie się zwiększyło. Uprzejmie mówili o 
Norwegii tylko ministrowie, a deputowani wa­
lili góry. Nie byli jednak zgodni co do środ­
ków postępowania. Są tam trzy stronnictwa: 
konserwatywne, liberalno i radykalno-chłopskie. 
Pierwsze zaprojektowało rewizja aktu unii i 
ułożenie wspólnych stosunków w ten sposób, 
iżby oba te państwa żyły < ałkiem odrębnem 
życiem, mając tylko wspólnego króla i wspól­
ny inięszany zarząd spraw zagranicznych. Dru­
gie zażądało przyznania Norwegii osobnych kon­
sulatów, ale zarazem rewizyi „ustaw grani­
cznych44, normujących warunki handlu między 
obu królestwami, a rewizyi takiej, aby Norwe­
gia traktowana była, jak każde inne obce pań­
stwo, co oczywiście byłoby dla niej wielką 
stratą, bo z rolniczej Szwecyi bierze ona tanie 
zboże, a wysyła do niej bez cła produkta ko­
palniane, granity, ryby, tran i t. p. Wreszcie 
trzecie stronnictwo oświadczyło, że najlepiej 
będzie całkiem się pozbyć wszelkich stosunków 
z Norwegią: niech ten pięciomilionowy kraik 
ogłosi się republiką, albo wybierze jakiegoś 
króla i żyje jak chce bez Szwecyi. Oczywiście 
to byłoby dla samej Szwecyi najgorsze. Pod­
czas tej dyskusyi każdy prawie mówca zaczy­
nał od tego, że możnaby Norwegów nauczyć 
rozumu, ale Szwecya chce być wspaniałomy ślną. 
Jednakże byli i tacy, którzy wręcz wzywali 
do rozmawiania z Norwegami na długość sza­
bli. Baron Klinkowstrom zażądał niezwłocznej 
okupacyi Norwegii i zmienienia aktu unii na 
akt panowania. Łatwo sobie wyobrazić, jak ta­
ka rozprawa w sejmie szwedzkim oburzyła 
Norwegów. Krzyknęli oni, że nie chcą znać 
jawnych wrogów i wypierają się unii. Jakże 
taką sprawę załatwić?

) Ul U-LLO/I.UA
akcyą budowę linii 
S a w c z a k i Ed-

s  m . J  m .
(XX pońedzenie z 8 lutego.) 

(Dokończenie posiedzenia porannego).
W dalszym ciągu dyskusyi kolejowej za­

brał głos p. Si. O n y s z k i e w i c z  i uczy­

nił wniosek, aby W ydział krajowy przeprowa­
dził rokowania z rządem i stronami interesowa- 
nemi i objął dalszą swą 
z Potutor do Podhajec. Pp.
ward Jędrzejowicz poparli p o w y ż sz ą  rezolucję.
P. S z e l i s k i  przemawiał za budową kolei 
z Brzeżan do Podliajec. Po przemówieniu spra­
wozdawcy przyjęto wszystkie wnioski komisyi 
i rezolucye pp. Romera i Onyszkiewicza. Z ko­
lei nastąpiło sprawozdanie komisyi kolejowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
zrealizowania subwencyi krajowej na rzecz bu­
dowy kolei lokalnych wschodnio - galicyjskich 
(podolskich).

Komisya w nosi: Sejm przyjmuje do win­
do iio.ści sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wykonaniu uchwały sejmowej z dnia lBgo lu­
tego 1894 r. w przedmiocie subwencyi krajowej 
na rzecz budowy wsckodnio-galicyjskich (po­
dolskich) kolei lokalnych i zezwala, aby zreali­
zowanie kredytu 500X100 zł., przeznaczonego na 
wypłatę pomienionej subwencyi, mogło nastą­
pić w ciągu roku budżetowego 1S95, po dopeł­
nieniu warunków powołaną uchwałą objętych. 
Wniosek ten uchwalono.

Nastąpiło ustne sprawozdanie komisyi po­
datkowej o wniosku p. Męcińskiego w sprawie 
zniżenia kontyngentu podatku gruntowego. K o­
misya w nosi:

1) Sejm wzywa Rząd, ażeby w drodze kon­
stytucyjnej wniósł i przeprowadził ustawę, w myśl 
której kontyngent podatku gruntowego, obliczo­
ny w kwocie 57,500.000 zł., obniżony by został w 
szczególności w stosunku do obniżenia się cen 
produktów rolnych w porównaniu do cen, któ­
re istniały w czasie ustanowienia tego kontyn­
gentu. Sejm wzywa rząd, aby obniżenie podat­
ku gruntowego, wynikające z uwzględnienia 
wniesionych reklamacyj w pojedynczych po­
wiatach, względnie krajach, odbyło się tylko 
na rachunek ogólnego zniżenia całości konlyn- 
gentu podatku gruntowego, nie zaś na koszt 
innych powiatów, względnie krajów.

P. C z a y k o w s k i  zapewnił, że delegaeya 
polska będzie się starała użyć całego swego 
wpływu, ażeby życzeniom kraju pod tym wzglę­
dem zadość się stało. P. H u r y k  użalał się na 
smutne położenie stanu włościańskiego i przed­
stawiał konieczną potrzebę zniżenia podatku 
gruntowego. Sprawozdawca p. >St. S t a d n i c k i  
oświadczył, iż nie wątpi, że delegaeya polska 
w W iedniu zajmie się szczerze tą sprawą. W nio­
ski komisyi przyjęto.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
budżetowej o przyjęciu poręki kraju za iOeio- 
inilionową pożyczkę, zaciągnąć się mającą przez 
gminę król stoł. m. Lwowa.

Komisya wnosi projekt ustawy, mocą 
której kraj poręcza za pożyczkę miasta Lw o­
wa do wysokości 10 milionów koron. Nadto 
proponuje komisya następujące rezolucye: I.
Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby w 
wykonaniu swego obowiązku nadzoru nad go- 
podarstwem gmin cz iwał nad użyciem fun­

duszów 10 mil. pożyczki, zaciągnąć się mają­
cej przez gminę miasta Lwowa, stosownie do 
programu określonego ustawą krajową, uchwa­
loną w roku 1894, oraz, by kontrolował uma­
rzanie tej pożyczki wedle planu amortyzacyj­
nego. — II. X) wykonaniu tego polecenia, nie­
mniej też o wykonaniu ustawy krajowej o po­
ręczeniu przez kraj wymienionej powyżej 
10 milionowej pożyczk i, W ydział krajowy 
przedkładać będzie Sejmowi coroczne sprawo­
zdanie. — Ustawę i rezolucye przyjęto I ez 
dyrskusyi.

W dalszym ciągu przyznał Sejm gminie 
miasta Lwowa na pokrycie kosztów budowy 
miejskiego teatru we Lwowie z funduszu kra­
jowego subwencyę w kwocie równającej sie ‘ 
części ogólnych kosztów budowy teatru 
wliczając w to wartości placu pod budowę, p»od 
następującymi warunkami: a) subweneya kraju 
nie może w żadnym razie przenosić sumy 
300.000 zł. b) piany^ budowy przedłożone zo­
staną do zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu, 
który' mieć też będzie zapewniony odpowiedni 
udział w komitecie budow y; c) Wydziałowi 
krajowemu zostanie zapewniony- odpowiedni 
wpływ na teatr miejski we Lwowie od chwili

wybudowania nowego teatru, a to bez wzglę­
du na to, czy gmina prowadzić będzie teatr 
we własnym zarządzie lub go wydzierżawi. 
W  tym ostatnim wypadku Reprezentacya kra­
ju, a względnie Wydział krajowy, mieć będzie 
prawo zatwierdzenia umowy o dzierżawę te­
atru ; umowa ta wejdzie w życie dopiero po 
jej zatwierdzeniu przez W  /dział kraj., a teatr 
przed jej zatwierdzeniem nie będzie mógł być 
oddanym dzierżawcy.

II. Uchwała pod I. przestaje Sejm obo­
wiązywać, jeżeli budowa teatru nie zostanie 
rozpoczętą najdalej w r. 1896. ‘

III. Subweneya ma być w ten sjiosób wy­
płaconą, że kraj przyjmuje zobowiązanie do 
płacenia procentów i rat amortyzacyjnych po­
życzki przez gminę miasta Lwowa zaciągnąć 
się mającej.

IV. Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
by w porozumieniu z gminą miasta Lwowa 
czuwał nad tem, iżby' pożyczka zaciągniętą 
została pod możliwie najkorzystniejszymi wa­
runkami.

P. K r a m a r o z y k  wyrażał ubolewanie, 
iż na polepszenie bytu nauczycieli nie było 
funduszów, dziś na budowę teatru fundusze się 
z alazły. Mówca prosi, aby • referent komisyi 
budżetowej był w- przyszłości przynajmniej 
względniejszy dla wniosków mniejszości komi­
syi szkolnej w- sprawie podwyższenia płac na­
uczycieli ludowych.

P. A b r a h a m o w i e  z podniósł kilka uwag 
co do budowy przyszłego teatru; z wnioskami 
komisyi mówca się zgadza.

(Sprawozdawca p. St. B a d  en  i odpowie­
dział p. Kramarczykowi, że w mniejszym w y­
padku chodzi o jednorazowy wydatek, a przy 
sprawie podwyższenia płac nauczycieli o wy­
datek stały raz na zawsze Kwestya ta zre­
sztą została tylko odroczoną do roku przy­
szłego.

Ponieważ ze strony kilku kolegów był 
mów-ca zapytyrwany, jak rozumieć należy punkt 
2 wniosków komisyi, a mianowicie, czy  roz­
pisanie np. konkursu na wypracow-anie planów 
budowy teatru, można uważać jako takt rozpo­
częcia budowy — oświadcza mówca z naci­
skiem, że komisya uważa rozpoczęcie budowy 
od chwili, gdy fundamenta zostaną założone.

Wszystkie wnioski komisyi Izba przyjęła.
Na tem przerwano posiedzenie.

i t a 
nie

Po dwugodzinnej przerwie zagaił ks. mar­
szałek posiedzenie o godzinie 4 l,a po południu. 
Izba przystąpiła do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi bankowej o banku krajowym. — K o­
m isja wnosi przyjąć do wiadomości sprawozda­
nie o działalności banku krajowego w roku u- 
biegłym i polecić W ydziałowi krajowemu aby 
w porozumieniu z zarządem banku wrziął pod 
uwagę kwestyę zamknięcia emisyi 5°/0-wych o- 
bligacyd komunalnych banku krajowego 1 roz­
poczęcia emissyi obligacyi niżej oprocentowa- 
nych.

Nadto poleca komisyi uchwalenie nastę­
pującej rezolucyi:

Sejm poleca W ydziałowi krajowemu: a) 
aby zbadał dokładnie obecne warunki kredyTtu 
włościańskiego, zabezpieczonego hipotecznie, u- 
dzieianego przez bank krajowy i instytucje lo­
kalne, bądź to zostające w stosunkacn z ban­
kiem, bądź też podlegające ingereneyi Wydziału 
krajowego i reprezentaeyi powiatowych; b) ob­
myślił środki zmierzające do tego, aby kredyt 
włościański uczynić tańszym pod względem sto­
py procentowej, dogodniejszym pod względem 
terminów spłaty i ułatwionym przez rozpo­
wszechnienie instytucyi lokalnych, zajmujących 
się tym działem kredytu nie w celaoń spekula- 
cyjnych, lecz dla zaspokojenia rzeczywistych po­
trzeb ludności.

W  dyskusyi ogólnej zabrał głos p. Kle­
mens D z i e d u s z y c k i  i poruszył sprawę 
akcyi parcelacyjnej. Mówca uoolewa nad tem, 
że Wydział krajowy w sprawozdaniu swem u- 
waża tę akcyę za przedwczesną, jakkolwiek 
galic. towarzystwo gospodarskie bardzo przy­
chylnie za nią się oświadczyło. Akcya ta wska­
zana jest nie tylko w interesie większej wła-

WALKA MOTYLI.
Niemasz smutniejszej nędzy nad nędzę po­

złacaną; trudno o los straszniejszy nad dolę 
fedaka, który, nie mając odwagi wycofać się 

z pewnej sfery towarzyskiej, utrzymuje się w
wysiłkami inteiigencyi, sprytu, często szal- 

herstwa, aby tylko zachować pozory „człowie­
ka z wyższego świata44. Ile to wydatków po- 
Cl4ga za sobą tużurek czy frak dla mężczyzny, 
ile kapelusz i suknia balowa dla kobiety ? Te 
arobne 0g Uiwa wielkich kajdan, spojone z sobą 
^  jedną szatę Nessusa, przylegają do ciała, 
Przeżerają skórę, wsysają się w krew. Zerwać 
®h nie sposób, bo na to trzeba za wielkiej od- 

i nazbyt samodzielnego umysłu. I jeszcze 
gdyby zrezygnować można tylko za siobie, ale 
k chodzi o dzieci; jakże tu los im zagradzać, 
rącuó ich bezpowrotnie ze sfer salonu, kom- 

ortu j wykwintnego ułożenia do motłochu, 
°ry ma ręce grube i czerwone, bo rękawi- 

„Zek nie nosi, do prostaków, którzy nawet nie 
°zumieją tego, że Tan Bóg dał mowę człowie- 

*°w i na to, aby zręcznym jej zwrotem bliźnie­
go swego okłamywał.

. I ot zostanie na świecie bez pomocy i 
Pieki jakaś kobieta, której mąż był j uż takim 

rtie'Y°lnikiom formy i pozorów. Gnieździło się 
. zeristwo razem z dziećmi w jednym pokoiku 

i dusznym, ale za to mieli drugi więk- 
• salon z mahoniowemi meblami. Marzli w zi- 

por' się w lecie, głód znosili przez cztery
y  roku, ale przyjmowali znajomych na herbaty

tygodniowe i chodzili do nich w ubraniach, które I 
zarobek miesięczny a może i kwartalny ojca ro­
dziny pochłaniały. Dzieci chowały się w naj­
gorszych warunkach hygienicznych, ale w każ­
dym razie lo były  panny i panicze, a rodzice 
byli państwem. Nagie głowa rodziny umiera, 
zostawia wdowę z dziećmi bez środków do ży- 
ci •, na pastwę losu. Co ma robić ta 1: obie ta ? 
Jak sobie poradzi dalej w życiu, jak dzieci 
wychowa? Gzy zdobędzie się na odwagę, któ­
rej nie miał jej mąż, czy zerwie z lą sferą to­
warzyską, w kt irej cierpiała głód, pozbawiali 
się najpiirws/.ych potrzeb, a lekceważoną była 
według miary swego niedostatku, c ;y  też trzy­
mać je j Tę będzie uparcie, znosząc wszystkie 
up korzenia i wszystkie nędze w nadziei, że 
kiedyś jej dzieciom los się przecież uśmiechnie. 
Z tużurka zrezygnować na kapotę, z jedwa­
biów na drelich, z lakierowanych trzewików 
lub modnych pantofelków może jeszcze na 
chodaki?! A  nie! wszystko lepsze, niż taki 
upadek! wszystko, nawet hańba, nawet fry- 
mi rk samym sobą.

Taką oto jest myśl zasadnicza ostatniej 
komedyi Sudermanna p t. „"Walka motyli44- 
Tytuł tak samo jak w „Końcu Sodomy44 jest i 
symboliczny i realny. Zapoznajmy się najprzód 
z treścią utworu a później będziemy mówić 
o jego wartości społecznej i artystycznej, która 
przewyższa szczególniej pod względem społe­
cznym wszystkie inne dotychczasowe sztuki 
Sudermanna.

Jest tedy pani Hergentheim, wdowa po 
urzędniku, która pobiera paręset marek emery­
tury rocznej i z tego ma wyżywić, ubrać i wy­

kształcić trzy córk i: Elżbietę , Laurę i Różę 
la  pani pochodzi z dobrej rodziny, opowiada, 
że jakiś jej krewny był przecie radcą w kon- 
systorzu. To też panny edukacyę otrzymały 
staranną i będą się umiały zachować z wła­
ściwą dystynkcyą choćby na książęcych sa­
lonach. Są bardzo ładne, ręce m 'ją białe 
i są zupełnie przygotowano do zrobienia ka­
ry ery. . . w małżeństwie. Najstarsza Elźbiera 
już nawet znalizła męża, niedługo się jednak 
cieszyła tym nabytkiem ; nie mógł nieborak na- 
starczyć pracą na utrzymanie domu i w łeb 
sobie palnął z desperacyi-

Trzy rozpoczęciu sztuki, Elżbieta jest już 
wdową, mieszka wraz z siostrami przy matce, 
a wszystkie trzy córki malują wachlarze we­
dług wzorów, jakich im dostarcza najmłodsza, 
szesnastoletnia Rózia, talentem do malarstwa 
wrodzonym obdarzona. Rózia rysuje ciągle 
nowe wzory z jednego tematu „walki m otyli44, 
a wachlarze, malowane według tych pomy­
słów, stanowią jedyny sposób do życia caJej 
rodzinie. Każda z trzech sióstr, odpowiada­
jąc symbolicznemu tytułowy komedyi, jest tak­
że motylem w swoim rodzaju. Elżbieta piagnie 
żyć wesoło, bawić się w braku drugiego męża, 
z kochankiem. Laura myśli o zrobieniu ka- 
ry'ery w małżeństwie, leniwa jest, umysłowo 
nierozwinięta, a na swojej urodzie buduje ca­
ły  gilach  świetnej przyszłości, uwieńczonej 
hrabiowską koroną. Wreszcie R /zia, Ulotek, 
główna postać w sztuce, kocha swoją mackę, 
siostry i motyle, które maluje 1 wszystko, 
co jest dobrem i szlachatnem na świecie. 
Tego dziecka jeszcze matka ani siostry ze­

a wrodzony talent i arty- 
dają jakieś przeczucie ide- 
na ofiarę przeznaczonemu

psuć nie zdołały 
styczne instynkty 
ałów temu z góry' 
motylowi.

Gd starej Hergeutheimowej odnajmował 
mieszkanie komisant wędrowny, niejaki Kessler, 
blagi t , łobuz, hulaka, w handlu przebiegły', 
a do chwytania w siatkę płochych i lekkich 
motyli wprawny Zawiązał on romans z E l­
żbietą, a ponieważ ma, wpływ wielki na 
swojego pryncypała, więc się wypłacił za 
chwile przyjemnie w towarzystwie młodej 
wdówki spędzone _ m, że wachlarze trzech 
sióstr do sklepu V mkelmana wprowadził i po­
starał się o szerokie ich rozpowszechnienie, 
zachwalając w podróżach wartość i piękność 
tego towaru.

WinkT mann, prowadzący na szeroką ska­
lę handel galanteiyjny', jest dość oryginalnym 
typem skąpca, egoistą w najwyższym stopniu, 
który dorobił s ę  milionow, wypędziwszy z do­
mu żonę pod pozorem, że go rujnowała ży­
ciem nad stan. O tę żonę nie zatroszcył się 
wcale, umarła ona gdzieś w nędzy na bruku, 
a dop ero w lat kilka po j ej  śmierci przyjął 
do swego handlu na subjekta syna jedynaka, 
zahukaną ofiarę, ktorego traktuje jakuajgorzej, 
wyzyskując jego pracę. Biedak ten widział 
gdzieś Łlżbietę, podobała mu się, wyrysował 
jej portret z pamięci i pozostawił między 
wzorami do firanek i dywanów, które dla oj­
cowskich fabryk w biurze pod okiem starego 
skneiy wykonano. 1 en portret zobaczył Kessler 
i osnuł na nim plan małż ństwa między swo­
ją kochanką a synem pryncypała. Stary AVin-

kolmaun nic nie ma przeciwko tym planom, 
co jest trochę niezgodne z jego charakterem 
sknery i chciwca. Oddaje on wizytę wraz z 
synem wdowie i jej córkom — 1 w drugim 
akcie Maks Winkelrnann jest już narzeczonym 
Elżbiety Schmidt, z którą zamienił pierścion­
ki. Rózia, pomysłowa malarka „walk motyli"4, 
mieszka juz teraz u AVinkelmanna i maluje 
wachlarze w jego biurze, a Maks, nieśmiały 
wobec Elżbiety, w codziennych stosunkach z jej 
siostrą rozruszał się, ożyw ił, nabrał trochę 
wiary w siebie i energii do życia, które pod. 
uciskiem ojcowskiego despotyzmu, wydawało 
mu się tak czarnem. Tymczasem powraca Kessler 
z podróży, a zanim się puści w nową, chciał­
by odnowić dawne wspomnienia z Elżbietą. 
Nadarza się po temu doskonała sposobność, 
bo Laura z matką idą właśnie na bal ko- 
styumowy do dawnej znajomej Baumanowej, 
która córkę za mąż wydaje. Elżbieta zostanie 
w domu sama, gdyż jako narzeczonej nie w y­
pada je j pójść na zabawę bez Maksa, który 
jej towarzyszyć na bal nie chce. Elżbieta 
zastrzega sobie tylko obecność Rózi przy 
schadzce z dawnym kochankiem, a że naiwny 
podlotek już spełniał rolę pośrednika mięńzy 
tą tak dobrze rozumiejącą się parą , więc 1 te­
raz pomocy swojej odmówić nie może, ten 
więcej, że  stosując do nich własne idealne nt 
miłość poglądy, myśli naiwna Rózia, że Kes­
sler i Elżbieta mają zamiar zakończyć samo­
bójstwem nieszczęśliwy romans.

AV trzecim akcie rozgrywa sią bcena kul­
minacyjna sztuki, w której Kessler, przyniósł­
szy z sobą dwie butelk: szampana, upaja Ró-
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sności ale także włościaństwa. Większa wła­
sność bowiem dla braku robotnika nie może 
sobie dać rady, włościanie zaś przez parcelaeyę 
znaleźliby to, czego dziś szukają po za grani­
cami kraju. Mówca wnosi przeto uchwalenie re- 
zolucyi, ażeby W ydział krajowy zbadał sprawę 
częściowej parcelacyi za inicyatywą i przy po­
m ocy banku krajowego.

P. P i ł a t  oświadczył się również za czę­
ściową parcelacyą. Należy ją jednak wspierać 
tylko w tych okolicach, w których okaże się 
potrzebną.

P. K u r o w s k i  skonstatował, że w prze­
konaniach ogółu nastaje przewrót. Dziś bowiem 
wszyscy godzą się na parcelaeyę. Swego czasu 
lewica zamierzała wystąpić ze stosownym wnio­
skiem, lecz wstrzymała ją  większość, która była 
przeciwna parcelacyi. Obawiała się ona, że przez 
parcelaeyę wielka własność pójdzie w strzępy, 
że zniknie ten biały dworek polski i wszystko 
co z nim związane w tradycyach naszych. To 
jednak nie powstrzymało procesu, który się od­
bywa i odbywać m usi; a odbywa ze szkodą 
dla kraju, bo znika wielka, a zwłaszcza średnia 
własność, ów biały dwór polski, a w miejsce 
tego nie powstaje nic żywotnego, nic pożytecz­
nego dla kraju. Pochłania średnią własność z je ­
dnej strony własność magnacka, stara i nowa i 
zastęp obcych ludzi, a z drugiej strony w pew­
nej tylko części włościaństwo. To jest koniecz­
ność dziejowa. Jeśliby akcya parcelacyjna dą­
żyła tylko do zachowania wielkiej własności, 
byłaby zwichniętą.

Dalej przedstawiał p. Kutowski jak u nas 
rozdrabniają się grunta włościańskie, wszelako 
temu przez ustawy nie da się zapobiedz i mó­
wca ustawowym środkom zaradczym byłby jak 
najbardziej przeciwny. Temu ma zaradzić tylko 
parcelacya. Akcyę tę powinien ująć Bank kra­
jow y. Jednakże mówca nie jest zatem, aby wiel­
ka własność zupełnie zginęła, bo to byłoby klę­
ską dla narodu polskiego. Owszem, parcelacya 
może jej byt bardzo ulżyć przez zmniejszenie 
długów, dlatego też mówca oświadcza się za 
wnioskiem hr. Kłem. Dzieduszyckiego.

P. August G o r a y  s k i mówił, że w dziele 
kredytu włościańskiego Bank krajowy robi wiele 
i zarzutów z tego powodu stawiać mu nie mo­
żna. Co się tyczy parcelacyi, tak jak ją poprze­
dni mówcy pojmowali, on widzi w niej wielkie 
niebezpieczeństwo, bo jeśli średnia własność roz­
parceluje część majątków, to za nią musi pójść 
i reszta i w ten sposób rozpłynie się ten ży­
wioł, nad którego znaczeniem niektórzy mówcy 
tak się tu rozwodzili. Natomiast nie jest takiem 
złem narodowem, jeżeli jeden właściciel straci 
majątek, a w j  go miejsce przyjdzie drugi, 
który może będzie Jepiej gospodarować, a który 
będzie musiał przejąć się temi ideałami, któremi 
przejęty był jego poprzednik. Dlatego mówca 
sprzeciwia się rezolucyi p. Klemensa Dziedu­
szyckiego.

P. O k u n i e w s k i  dow odził, że cała 
akcya parcelacyjna wymyślona jest na >gubę 
Kusinów, że to nie ma być parcelacya, ale ko- 
lonizacya Kusi przez Polaków. Dla zapobieżenia 
rozdrabnianiu się gruntów, mówca proponuje 
inny środek, tj. ograniczenie swobody dzielenia 
gruntów włościańskich poniżej 10 morgów.

P. W ojciech D z i e d u s z y c k i  widzi 
w parcelacyi środek do ulżenia ciężarów śre­
dniej i wielkiej własności, lecz nie trzeba jej 
prowadzić forsownie, ale należy oprzeć ją  na 
istotnych stosunkach. Zresztą powstrzymywanie 
jej na nieby się nie zdało. Wszakże ona i dziś 
się odbywa, a kraj powinien jej dać trwałe pod­
stawy i właściwy kierunek. Mówca więc przy­
łącza się do rezolucyi hr. Klemensa Dziedu­
szyckiego.

P. M e r u n o w i c z  polemizował z pp. Go- 
rayskim i Okuniewskim. Pierwszemu odpowie­
dział, że dla kredytu włościańskiego trzeba nie­
równie więcej robić niż to, co robi dziś Bank 
krajowy, w przeciwnym razie włościanie uda­
dzą się do obcych instytucyi lub do lichwia­
rzy. Co do p. Okuniewskiego, wyraził p. Me­
runowicz zdziwienie, iz ten poseł, który chce 
zdemokratyzować politykę tak, iż żąda powsze­
chnego głosowania w dziedzinie ekonomicznej 
jako przeciwnik parcelacyi i oświadczając się 
za ograniczeniem wolności dzielenia gruntów, 
okazuje się skrajnym reakeyonistą. Mówca po­
piera wniosek p. Klemensa Dzieduszyckiego.

Referent dr. S k a ł k o w s k i  z wielką sym- 
patyą wyraził się o wniosku p. Klemensa Dzie­
duszyckiego. Na twierdzenie p. Kutowskiego, 
że dopiero teraz nastąpiła zmiana opinii w sej­
mie w sprawie parcelacyi odpowiedział, że to 
jest zapatrywanie zbyt pessymistyczne, gdyż 
przynajmniej we wschodniej części kraju zie- 
miaństwo oddawna pożyteczność parcelacyi 
uznało. Dalej wspomniał mówca o i arzutach p. 
Okuniewskiego. „Niech się p. Okuniewski me 
dziwi —  rzekł mówca — iż my chcemy utrzy­
mania dworu polskiego, tak samo jak my się 
p. Okuniewskiemu nie dziwimy, jeżeli dąży do 
utrzymania żywiołu ruskiego. Zarzuty, iż par­
celacya stanie się kolonizacyą Rusi, nie mają 
najmniejszej racyi. Polakom taki system, który 
stosują przeciw nim w Księstwie Poznańskiem, 
jest wstrętny. Parcelacya jest potrzebną i po­
żyteczną, ale właśnie dlatego powinien ją ująć

w swe ręce kraj. W  dyskusyi szczegółowej p. 
Klemens Dzieduszycki uzasadniał swą rezolucyę.

W nioski komisyi przyjęto, tudzież rezolu­
cyę p. Klemensa Dzieduszyckiego.

Na petycyę Związku stowarzyszeń zarob­
kowych uchwalono rezolucyę do rządu, ażeby 
depozyta, o ile znajdują się w sądach galicyj­
skich, lokowane były nietylko w banku austro- 
węgierskim, ale także i w Banku krajowym.

Następnie oświadczył się Sejm za utwo­
rzeniem Trybunału lej instancy? w Jarosławiu, 
poczem przystąpiono do sprawozdania komisyi 
budżetowej o wniosku p. Skałkowskiego w spra­
wie monopolu spirytusowego.

Komisy-a wnosi uchwalenie następującej 
rezolucyi:

Sejm wyrażając przekonanie, że wprowa­
dzenie rządowego monopolu spirytusowego po­
ciągnęłoby za sobą wielkie niebezpieczeństwa 
dla interesów kraju, poleca W ydziałowi krajo­
wemu, aby zbadał dokładnie skutki, jakie w y­
nikłyby dla funduszu krajowego, funduszów 
gminnych i rolnictwa z zaprowadzenia mono­
polu, i poczynił stosowne kroki celem zabezpie­
czenia kraju od szkodliwych następstw z za­
prowadzeniem monopolu połączonych.

W  dyskusyi ogóln j  przemawiał hr. R  e y 
i dowodził, że monopol zadałby cios śmier­
telny gorz lnictwu naszemu, które jeszcze 
pozwala jako ta o trzymać się naszej większej 
własności. Utrzymanie tylko kontyngentu w 
dotychczasowej wysokości n i} wystarcza, bo 
w kolizyi interesów rządu i producentów górę 
będzie mial zawsze rząd jako silniejszy. Na 
monopolu straciłyby także miasta, w  których 
podstawą gospodarki jest propinacya. Stracili­
by wreszcie koi.sumenci, ponosząc większe 
ciężary.

Po przemówieniu referenta p. Zagórskie­
go, uchwalono wniosek komisyi.

W  końcu p. P o p o w  s k i imieniem ko­
misyi administracyjne j, referował o wniosku 
p. Paszkowskiego co do rewersów demolacyj- 
nych. Bez dyskusyi uchwalono ' rezolucyę, 
wzywającą rządj aby na właściwej drodze 
przeprowadził reformę przepisów o rewersach 
demolacyjnych w duchu zgodnym z przepisami 
ustawy cywilnej i przy slusznem uwzględuie- 
niu interesów mieszkańców okolic, położonych 
w rejonach fortecznych, zanim zaś ustawo­
dawcze uregulowanie sprawy nastąpi, aby zła­
godził surowe wykonywanie obowiązujących 
obecnie przepisów.

Z powodu spóźnionej pory, zamknął prze- 
wc dniczący ks. metropolita Sembratowicz po­
siedzenie o godzinie 8 minut 15 wieczorem i 
naznaczył następne na jutro, godzinę 10 rano.

( XXI  positdzenis z 9 lutego).
Dzisiejsze posiedzenie zagaił ks. Marsza­

łek o godz. 10 minut 30. — K Barwiński po­
pierał petycyę gminy Peczenija w powiecie 
przoinyślańskim o subwencyę na zasiewy wio­
senne.

P. K r a m a r c z y k  postawił wniosek, 
ażeby zmienić porządek dzienny w ten sposób, 
iżby znajdujące się na samym końcu sprawo­
zdanie komisyi prawniczej o ulgach legaliza- 
cyjnych w sprawach hipotecznych drobiazgo­
wych, postawiono na początku porządku dzien­
nego. —  Izba nie przychyliła się do tego 
wniosku.

Na wniosek p. Klemensiewicza uchwalono 
wszystkie niezałat.wione jeszcze petycye odesłać 
do Wydziału krajowego.

Z porządku dziennego zezwolono gminie 
miasta Brzozowa na pobieranie opłaty gminnej 
od piwa. — Antoniemu Boroniowi w Jeziorza­
nach udzielono koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę W isłę 
między Jeziorzami a Kopanką.

Następnie przyjął Sejm do wiadomości 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o wniosku dr. Skałkowskiego w sprawie przy­
spieszenia regulacyi górnego Dniestru; komi- 
sya oświadcza w swem sprawozdaniu, że obe­
cnie, gdy wszy-tkie plany są już szczegółowo 
wykończone, roboty prowadzone będą systema­
tycznie od Żurawna w górę i postępować będą 
zapewne raźnie, zwłaszcza że będą już znaczne 
fundusze do dyspozycji, a mianowicie trzy raty 
z funduszu krajowego po 42.667 zł. i trzy raty 
z funduszów państwowych po 64.000 zł., razem 
320.000 zł., z których tylko część wzięto na 
przekopy pod Rozwadowem. P. B a r a ń s k i  
żądał uchwalenia rezolucyi. polecającej W ydzia­
łowi krajowemu, aby przyspieszył roboty tech­
niczne potrzebne do ostatecznego wykoń­
czenia planów regulacyi średniego i górnego 
Dniestru i jak najrychlej przedłożył je  Sej­
mowi. Rezolucyę tę uchwalono.

Z kolei załatwiono sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa Krajowego o wniosku p. Strusz- 
kiowicza w sprawie kredytu melioracyjnego i 
polecono W ydziałowi krajowemu, abyr w obec 
spodziewanej ustawy o kredycie melioracyjnym 
poczynił odpowiednie kroki przygotowawcze, 
ażebjT w chwili, kiedy ustawa ta uchwaloną i 
sankeyonowaną zostanie, możlivrem było na­
tychmiast wprowadzić ją  w życie.

Wniosek p. Krzysztofowicza w sprawie 
rozszerzenia działalności krajowej stacyi do-

z ię , aby swobodnie z Elżbietą pozostać. W  kry­
tycznej chwili, kiedy młoda dziewczyna, odu­
rzona winem, zasnęła na sołie, a Elżbieta w 
kostyumie motyla już ma paść w objęcia ko­
misanta, dzwoni do drzwi Maks Winkelmann. 
Przyszedł on dowiedzieć się, co się dzieje z je ­
go przyjaciółką i towarzyszką y racy, bo z jej 
zachowania się i kilku słów, wymówionych 
nieoględnie, podejrzywał, że jej grozi jakieś nie­
bezpieczeństwo, że matka czy sióstryr i hcą ją 
wmieszać w jakąś sprawę podejrzana. Zobaczył 
Elżbietę przebraną za motyla, ślady orgii na 
stole w wypróżnionych butelkach, wreszcie 
Rózię zmienioną, bladą, nie mogącą przyjść 
do przytomności po rozbudzeniu się z ciężkiego 
snu pijaństwa. Co myśleć o tern wszystkiem, 
Maks nie w ie ; oszukano go, zwiedziono, ktoś 
przed nim skłamał, ale kto ? Elżbieta czy K o­
zia V Do kogo Kessler tu przyszedł ? I ze swo­
ich uczuć nie umie sobie zdać sprawy. Dla­
czego ou, narzeczony Elżbiety, drżał tylko o 
Rózię ? Dlaczego nad nią się tylko litował, jej 
tylko chciał bronić ?

Po tem efektownem zakończeniu trzeciego 
aktu następuje czwarty, rzeczywiście znakomi­
cie napisany. Pomijamy w nim pyszną scenę 
starego Winkeimanna z Kesslerem, w której 
chciwiec i sprytny wyga walczą o lepsze w prze­
wrotności i szalbierstwie; ma tam świetny mo­
ment ten rozwścieczony Harpagon, kiedy obrzu­
ciwszy Kesslera obelgami, nazwawszy go oszu­
stem i złodziejem, proponuje mu w tej samej 
chwili spółkę handlową. To jest bardzo dobre 
i bardzo charakterystyczne, ale już znamy ta­
kie przejścia w komedyach, co prawda z naj­
lepszych wzorów Moliera i Regnarda. Ma coś

bardzo podobnego i Barriere w „Fałszywych 
poczciwcachu. A jak przepyszną jest ta scena 
aktu czwartego, w której stają naprzeciw sie­
bie dwa typy rodziców ze świata mieszczań­
skiego: stary Winkelmann, egoista, dusigrosz, 
cynik w swoim bezgranicznym kulcie dla pie­
niędzy i Hergentheimowa, która kłamie, oszu­
kuje, zwodzi w imię tych pozorów świata mie­
szczańskiego, które właściwie cały jego kate­
chizm etyczny stanowią! 1 cóż ona winna, że 
tak wychowała córki, że ukrywała złe prowa­
dzenie Elżbiety-, że marzyła tylko o bogatem 
wydaniu ich za mąż.

— Gzy pojmujesz pan, jakie życie męczarni 
ja  przeszłam — mówi do Winkeimanna — czy 
wiesz pan, ile kosztuje funt mięsa, ile funt ma­
sła z margaryny V A  tu przecie trzeba i sukien 
i trzewików jeszcze, i mieszkać gdzieś, i poka­
zać się między ludźmi. Pan płaciłeś nam sześć 
marek za tuzin wachlarzy, gdy jeden wachlarz 
przez pół dnia malować potrzeba. A  pan byłeś 
naszym dobroczyńcą jeszcze, bo inni płacili ta­
niej ! A  przedtem jak ja żyłam, doprawdy nie 
wiem. Co mogły przynosić hafty na bieliźnie i 
jak się z tego utrzymać było można .-

I to wszystko jest prawdą, co mówi ta 
kobieta, prawdą ciężką, bolesną, która echem 
litości i współczucia odbić się musi w sercu 
każdego z nas, którzy patrzymy codzień na tę 
nędzę i upadek ludzki, a środka ratunku na 
nie nie widzimy. To nie odosobniona skarga, 
to wyrzut tysiąca kobiet, który mają prawo 
rzucić społeczeństwu, wzywając sprawiedliwo­
ści i obrony. To nie jest owa, sztucznie pod­
niesiona do godności typu k o b i e t  y  w y z w o ­
l o n e j ,  Magda z „Gniazda rodzinnego-'.

świadczalnej w Dublanach załatwiono przez 
uchwalenie następujących rezulucyi:

I. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu 
aby na następną sesyę sejmową przygotował 
projekt uzupełnienia krajowej stacyi doświad­
czalnej w Dublanach, w kierunku dokonywa­
nia w kraju lokalnyoh prób i doświadczeń z na­
wozami handlowymi, oraz z uprawą rozmaitych 
gatunków i odmian roślin.

II. Se;m poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby wyjednał uc. k. Rządu dodatkową subwen­
cyę na pokrycie kosztów' z powjTższem uzupeł­
nieniem stacyi połączonych.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy 
studyum rolniczem Uniwersytetu Jagiellońskie-

i  go w Krakowie, utworzył stacyę doświadczalną 
dla celów rolniczych.

Na wniosek komisyi administracyjnej uchwa­
lił Sejm wezwać rząd, aby' uzyskał w drodze 
konstytucyjnej zmianę ustawy z d. 2 paździer­
nika 1865 w tym kierunku, aby wszelkie ko- 
respondeneye i przesyłki urzędowe władz auto­
nomicznych w równej mierze z władzami rzą- 
dowemi wolne były  od opłaty pocztowej.

W  sprawne szkół przemysłowych zawodo­
wych uchwalił Sejm : 1) przeznaczyć do roz­
porządzenia W ydziału kraj. 5.000 zł. tytułem 
ryczałtowego czynszu dla gminy m. Żywca za 
umieszczenie w  budynku gminy tamtejszego 
krajowego naukowego warsztatu stolarskiego i 
wyrobu zabawek drewniairych; 2) przeznaczyć 
do rozporządzenia W ydziału kraj. sumę 1.000 
zł. na opłacenie budynku mieszkalnego w Rak­
szawie dla nauczycieli tamecznej kraj. szkoły 
sukienniczej. Powziął Sejm również kilka uchwał 
w sprawne nauczycieli zawodowych szkół prze- 
mysło vvych

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o wniosku p. M i c h a l s k i e ­
g o  w sprawie dostaw wojskowych. Komisy a 
w sprawozdaniu zaznacza, iż fakt oddania do­
stawy' mięsa i tłuszczów dla garnizonu lwow­
skiego przez zarząd wojskowy, wbrew dotych­
czasowej praktyce, przedsiębiorcy węgierskie­
mu, musi uważać za ubolewania godny i bez­
sprzecznie szkodliwy dla hodowli by-dła, którą 
kraj innymi środkami popierać pragnie. Oka­
zało się przytem, że i zarząd wojskowy' po­
niósł szkodę, gdyż dostarczane przez przedsię­
biorcę węgierskiego mięso jest gorsze i droższe. 
Gdy podobno i dla innych garnizonów przy 
dostawach niedostatecznie są uwzględniane in- 
terosa produkeyi krajowej i dostawa mięsa jest 
uskutecznianą dotąd jeszcze prawie wyłącznie 
przez pośredników, nie zawsze krajowców i nie 
zawsze krajowego towaru, a dostawa bezpośre­
dnia przez producentów, która w innych gałę­
ziach dostaw wojskowych choć częściowo za­
prowadzoną została z obustronnym interesem, 
dotąd przy mięsie nie została użytą, komisya 
gospodarstwa krajowego sądzi że istotnie w 
tym kierunku poczynić należy odpowiednie do­
chodzenia i usiłowania. Dlatego też komisya 
wnosi, aby Sejm uchw alił: 1) wezwać rząd,
ażeby przy dostawach bydła i mięsa dla gar­
nizonów wojskowych w Galicyi uwzględniał 
ile możności dostawców krajow ych, a wyłą­
cznie bydło krajow e; 2) polecić W ydziałowi
krajowemu, ażeby przy pomocy krajowej ko­
misyi rolniczej rozpatrzył sprawę dostaw bydła 
i mięsa dla wojska i przyszedł ewentualnie 
z wnioskami.

P. M ę c i ń s k i  zażądał głosu i wytknął 
komisyi, że we wnioskach swoich poruszyła 
tylko sprawę dostawy bydła a pominęła spra­
wę dostaw zbożowych. Mówca przypomniał, że 
gdy ś. p. jenerał Bauer był ministrem wojny, 
rolnicy w wielu okolicach kraju, zwłaszcza 
w Galicyi zachodniej, byli przypuszczeni do 
dostaw dla armii, a doznawali także bardzo 
skutecznego poparcia ze strony komendanta 
korpusu krakowskiego. Obecnie nie doznają 
rolnicy' w Wiedniu żadnego poparcia. Rolni­
ków musi to razić, tak samo jak przemysłow­
ców lwowskich, gdy siedzą ze swojem zbożem, 
które gotowi są oddać po jak najtańszej cenie, 
a tymczasem wojsko całymi wagonami sprowa­
dza zboże węgierskie. Mówca prosi więc, aby 
w rezolucyi tej dodano, ażeby władze wojsko­
we także przy' dostawach zboża uwzględniały 
producentów krajowych. Mówca nie wie wpraw­
dzie, czy rezolucya ta będzie miała wpływ sta­
nowczy, być może jednak, że po jej uchwale­
niu władze wojskowe w Wiedniu będą trochę 
względuiejsze.

P. M i c h a l s k i  zaznacza, że mógłby' je ­
szcze niejedną rzecz o dostawach opowiedzieć, 
ale z powodu krótkości czasu musi się wstrzy­
mać od tego. Bez motywowania przeto stawia 
tylko poprawkę, aby przy dostawach dla w oj­
ska uwzględniano w większej niż dotąd mie­
rze artykuły rękodzielnicze i przemysłowe w 
kraju wytwarzane:

Sprawozdawca p. R  u t o w s k i zgodził się 
z obiema poprawkami i Sejm przyjął wnioski 
komisyi z poprawkami pp. Męeińskiego i Mi­
chalskiego.

Na wniosek komisyi szkolnej uchwalił 
Sejm polecić W ydziałowi kraj., aby w porozu­
mieniu z Radą szkolną krajową zbadał bliżej 
kwestyę utworzenia nowego seminaryum nau­
czycielskiego we wschodniej części kraju, zdał

Bo co nas obchodzić może ta pani, która 
zarabia krocie tysięcy rocznie swoim talentem, 
ma willę i do n a  ziemskie we W łoszech! Po­
dziwiamy jej bezczelność tylko, z jaką przema­
wia w imieniu kobiet, pracujących ciężko na 
chleb powszedni. Ale ta baba, która uczy 
córkę, jak ma rękę podawać i wabić mężczy­
znę, żeby się dał pociągnąć do małżeństwa (na­
wiasem mówiąc, scena żywcem wykrojona z 
„Pogromu-' Zoli), albo kiedy mówi w czwar­
tym akcie „W alki motyli" o tem, co przeszła 
i co przeszły jej córki, zanim wyrosły na 
panny, które karyerę mogą zrobić w  małżeń­
stwie — ona wzrusza istotnie, nie nerwy szar­
pie, ale serca i sumienia społeczeństwa dotyka.

Odezwie się serce, przemówi sumienie w 
każdym słuchaczu, tylko nie w starym W in- 
kelmannie. Tego nić nie wzruszy. „Choć mam 
ręce powykręcane i cała jestem połamana od 
pracy, to jednak nie mieniałabym się z pa­
nem — mówi do niego Hergentheimowa — ty 
nikogo nie kochałeś i nikt ciebie nigdy nie 
kochał. Umrzesz opuszczony, boć pieniędzy nie 
zabierzesz z sobą do grobu.-' Ta kobieta miała 
jakieś marzenie, jakiś ideał w życiu, szczęście 
swoich córek, tak, jak je  pojmowała. Chowała 
je  na motyle, bo ją samą taK wychowano, a 
któż winien, że motyle bronić się nie umieją, 
że każda walka musi być dla nich pogromem V 
Ale stary Winkelmann na takiego, jakim jest, 
sam się wyrobił, im więcej zarabiał, tem wię­
kszy rósł mu apetyt. Uzemkolwiek handluje 
on podniesie cenę towaru w sposobnej chwili, 
choćby tysiące i krocie barwnych owadów le-, 
glo na poln w nierównej z nim walce. W  tej 
krótkiej scenie stają naprzeciw siebie dwa typy
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o niej sprawę Sejmowi, a ewentualnie postawił 
odpowiedni wniosek.

W  sprawie niższych szkól rolniczych ko­
misya gospodarstwa krajowego przedłożyła na­
stępujące w nioski: 1) przyjąć do wiadomości
sprawozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Horodence, Ja- 
gielnicy i Kobiernicach, szkoły wyprawy i 
uprawy lnu w Gródku i założyć się mających 
niższych szkołach rolniczych w Krośnie i Be- 
reźnioy. 2) zatwierdzić przyjęcie przez W y ­
dział krajowy ofiarowanych przez Juliusza hr. 
Brunickiego gruntów na rzecz niższej szkoły 
rolniczej w powiecie stryjskim. 3) polecić W y­
działowi krajowemu, ażeby' na najbliższej sesyi 
sejmowej przelłożyd plany organizacyi i ko­
sztorysy założenia utrzymania szkół niższych 
rolniczych w Krośnie i Bereźnicy i wstawił 
do budżetu na rok 1896 potrzebne na ten cel 
kwoty. 4) polecić W ydziałowi krajowemu, a- 
żeby przeprowadził rokowania z rządem i 
stronami prywatnemi o udział w kosztach za­
łożenia i utrzymania szkoły niższej rolniczej 
w Wojsławiu i zdał sprawę na najbliższej sesyi 
sejmowej.

P. B a r a b a s z  skarżył się, że niższe szkoły 
rolnicze nie przynoszą włościanom żadnego po­
żytku. P. A n t o n i e w i c z  prosi Sejm, aby od­
stąpił od dotychczasowego szablonu i prowa­
dził szkoły rolnicze racyonalniej niż dotąd. 
Domagał się, aby młodzież szkolna w interna­
tach przy niższych szkołach rolniczych miała 
wikt prosty a zdrowy, żeby zamiast mundur­
ków ubierano ją w płótnianki i gunie, i aby 
uczono ją jak ma z tego kawałka ziemi, który 
posiada, wyciągnąć większe dochody, jak ma 
chodzić koło pasiek i sadów.

P. R o m a  no  w i c  z podnosi, że szkoły roi 
nicze odrazu rozwijać się nie mogą, ho potrzeba 
doświadczeń, a także przełamania wielu zako­
rzenionych uprzedzeń. Dążeniem tych szkół 
jest wykształcić młodzież wiejską na samo­
istnych gospodarzy wiejskich i dlatego w pier­
wszej lini przyjmowani są do nich synowie 
włościan, którzy w przyszłości gospodarzyć będą 
na ojcowskiej ziemi. Odparł mówca zarzut p. 
Antoniewicza o wikcie i twierdzi, że ucznio­
wie w internatach dostają wikt taki do jakiego 
są przyzwyczajeni i wcale się ich wiktem nie 
psuje. Podczas cholery tylko dawano im her­
batę. Chłopcy ci robią wszystkie roboty go­
spodarskie — począwszy od wywożenia nawozu 
aż do młócki zboża — więc na paniczów ich 
się nie kształci.

W  dalszym ciągu wykazywał m ów ca, że 
uczniów nie przeciąża się nauką niepotrzebnych 
przedmiotów, lecz tylko nauczyciele rolnictwa 
zaznajamiają uczniów z elementarnemi wiado­
mościami z nauk przyrodniczych, bez których 
uczeń w przyszłej gospodarce nie wiedziałby 
jak spełniać niektóre czynności z uprawą roślin 
lub hodowli bydła połączone. Te wiadomości 
są lim absolutnie potrzebne. Nie winą Wydzia­
łu , że uczniowie tych szkół nie chcą pozostać 
na ojcowskiej roli, lecz idą w służbę ; by się tak 
nie działo, powinni na to wpływać rodzice ucz­
niów. Mówca zakończył zapewnieniem, że zawsze 
w tych szkołach kierunek praktyczny W ydział 
krajowy będzie miał w pierwszej linii na oku.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. L a n ­
g e g o  przyjęto wszystkie wnioski komisyi.

Godzina 1, posiedzenie trwa dalej.

K K O N I K A .
Lwów 9 lutego

Mianowania. P. Namiestnik zamianował prakty­
kanta konceptowego dyrekcyi policyi M ichała Su 
chańskiego i ofieyała pocztow ego Michała K alitow - 
skiego prow izorycznym i koncypistam i policyi.

L w ow ski w yższy sąd krajow y zamianował 
auskultantam i: au skultanta przy sądzie obw odow ym  
w  Banialuce dr. Franciszka Ochęduszkę oraz prakty­
kantów sądow ych W łodzim ierza tłuczkę K ulczyc­
kiego, Stanisława Kirelinera, Józefa Bilińskiego, Ju ­
styna D zerow icza i K onstantego Szaraniewicza.

P iotr Ludw ik Kundler, zarządzca ekonomiczny 
stadniny państwowej, mianowany inspektorem stadni­
ny w  Radoweach.

Dar. Zarządow i bursy dla uczniów gimnazyal- 
nych w  N ow ym  Sączu darował Cesarz 20 0  zł. na 
budowę własnego domu.

Z Karnawału. Onegdaj od był się bal u księ­
stwa K alikstów  Ponińskich, w e wtorek ubiegły  tań­
czono ochoczo w' domu pp. Trzecieskieh. Obie zaba­
w y  przeciągnęły się do rana.

Ze Sler adwokackich. Na listę adwokatów 
wpisani z s ta li: dr. B azyli J urczenko z siedzibą
w  K ołom yi, drowie Edmund Kam ieński i Józef P iąt­
kow ski z siedzibą w e Lwowie.

Cholera w Galicyi zupełnie wygasła, od dwóch 
dni nie notują władze żadnego w ypadku zasłabnię­
cia na nią albo śmierci.

Tłum. Na ten temat w ygłosi w przyszły czw ar­
tek 14 hm. w  sali ratuszowej dr. Bronisław  Ł oziń ­
ski odczyt publiczny. D ochód z odczytu przeznacza 
prelegent na cele Czytelni katolickiej w e Lw owie. 
Początek o godzinie 5 po południu. B ilety sprzedają 
księgarnie p p . : S yfartha i Czajkow skiego oraz Ja­
kubow skiego i Zadurowicza.

najnowsze mieszczaństwa: zmaterjalizowany, cy­
nik bez ideałów, i pozbawiony zasad, przeko­
nań, zdany na falę wiatru motyl, który stara 
się tylko o barwne skrzydła, pod któremi kryje 
się — co? Ha! czasem i trochę serca, a nawet 
poświęcenia i miłości dla najbliższych. Tylko, 
że to wszystko takie kruche, takie wątłe, a 
przytem taką maską obłudy przyodziane. Sto 
lat zaledwie minęło, jak ten stan trzeci w y­
walczył sobie miejsce w szeregu przy pierwszym 
i drugim, rozgospodarował się na dobre po 
świecie i zapomniał, że i on kiedyś pytał in­
nych o to, czy wiedzą, ile kosztuje funt mięsa 
a ile bułka chleba ? A dziś nawet sobie tego py­
tania zadawać nie pozwala...

Sztuka Sudermanna ma przez ten akt 
czwarty donioślejsze znaczenie społeczne od po­
przednich jego utworów. W  „Honorze" psuł 
cendencyę demokratyczną hrabia, który bądź co 
bądź rozwiązuje sytuacyę. W  „Końcu Sodomy" 
zakończenie nie było konsekwentnem i zawiele 
tam specyficznie pruskiego gruntu. O „Gnie- 
idzie rodzimiem" mówiono już tyle, że nie 
warto do tej sztuki powracać. Za to co do 
„W alki m otyli', to niepowodzenia tej sztuki i 
krytyk berlińskich o niej wytłumaczyć sobie nie 
podobna. Może ekspozycya iest trochę za roz­
wlekła, może akcy: za mało w dwóch pierw­
szych aktach. Zarzucano SudermannowL, że wła­
sne figury powtórzył ze sztuk poprzednich Te­
go powtórzenia nie widzimy Widzimy za to 
ludzi żywych, charaktery doskonale rysowane, 
figury' wypukłe, nawet w epizodycznym apt.e- 
karczyku i profesorze wyraziste. Intryga jest 
także prosta, jasna i ani trochę nie naciągana.

Wadą sztuki m ogłyby być tylko niektóre

Z humorystyki biurokratycznej. Szanowny Czy- , 
telniku ! Czy jesteś w  stanie w yobrazić sobie sytua- 
cyę człowieka, którego pies w ściek ły  pokąsał ? Taki j 
człow iek jest oczyw iście przerażony w  najwyższy© } 
stopniu, w łosy jeg o  jeżą  się na m yśl okropnego z£T° 
nu, który go czeka. Cały on jest w  gorączce. Pra 
gnie co prędzej szukać środków  ratunku, a poniewar 
c z y ta ł, że je st w  K rakow ie zakład pasteurowski, 
przeto leci na dw orzec i pierwszym  pociągiem  udaj? 
się do Krakowa. No i oczyw iście źle zrobi, bo we 
dle przepisów  binrokracyi powinien pozostać na miej 
s c u , zająć się ułożeniem w ykazów  statystycznych, 
sporządzi niem kilkudziesięciu rozmaitych dokumen 
tów, zaopatrzonych w  podpisy notaryalne, fotografię 
p sa , który go pokąsał, a jeszcze lepiej w  portret 
pędzla jednego z pierwszorzędnych malarzy, —  a do­
konawszy' tego w szystkiego, za kilka miesięcy, za 
rok lub dwa lata, jeżeli w  ciągu tego czasu nie u 
mrze na wściekliznę , powinien się udać do K rako­
w a i tam wnieść na stemplu podanie do w ładzy szpi­
talnej , a sam w  hotelu czekać na decyzyę tej w ła­
dzy. Szanowny Czytelnik sądzi zapewne, że m y żar­
tujemy ? Aby' go przekonać, że mówimy zupełnie na 
seryo, podajemy dosłowne obwieszczenie, które nam 
dzisiaj nadesłał magistrat lw ow ski. Opiewa ono jak 
następuje :

„M agistrat podaje do powszechnej wiadomości, 
że osoby skaleczone przez psa w ściekłego a udające 
się do szpitala św. Łazarza w  K rakowie, celem pod­
dania się leczeniu sposobem ochronnym Pasteura 
zaopatrzone być  w inny urzędowem poświadczeniem 
stwierdzającem w ściekliznę u p s a , —  inaczej bez 
takiego poświadczenia, do szpitala nie będą przyjęte.

Zarazem mają osoby takie wykazać się certy-- i 
fikatem urzędowym, w  którym  ma być  podane :

1. Im ię i nazwisko, oraz m iejsce zamieszkanie I 
lekarza lub w eterynarza, jakoteż nazw'a w ładzy łub 
urzędu w ystaw iającego certyfikat.

2. Dokładny- rodowód (imię i nazw isko, wiek. 
stan, m iejsce przynależności i zamieszkania) osoby' 
dla której certy fikat wydano.

3. Data dokładna, 'k ie d y  osoba ukąszoną zo­
stała.

4. Dokładny opis zwierzęcia (w ielkość, rasa itp.) 
które skaleczyło.

5. Czy rana krwawiła.
li. Jak z raną postąpiono.
7. Imię i nazwisko, oraz adres w łaściciela zw ie­

rzęcia.
,8. Czy sek iya  zwierzęcia lub badanie je g o  za 

życia w ykazało wściekliznę.
9. Co w  ogóle z tem zwierzęciem  się stało.

10. Czy jest w ladom em , że zwierzę samo zo­
stało pokąsane i w* jakim  czasie przed zaehoro- 
wTaniem.

11. Czy zwierzę po zachorowaniu zmieniło się 
w  wyglądaniu i zaeliowTaniu się.

12. Czy zwierzę pokąsało także inne zwierzęta, 
i jakie. ■

13. Czy pokąsało też inne osoby i które.
Osoby udające się do takiego samego zakładu

pasteurowskif go  w' W ie d n iu , muszą się postarać o 
dokładne tłómaczonie w szystkich powyżej w ym ienio­
nych dokumentów na język  niemiecki.

W reszcie nadmienia s i ę , że w ypadki w  któ­
rych ukąszenie w yw ołało ty lko odcisk zębów', nie po 
trzebują leczenia sposobem Pasteura.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów dnia 31go stycznia 1895 r." 

Towarzystwo zachęty przemysłu krajowego
W  czorąj zawiązało się wTe Lwowie tow arzystwo za 
chęty krajow ego przemysłu, o którem p saliśmy juz 
przed kilku dniami. W  zebraniu konstytuujacyn 
wzięło udział przeszło stu członków, ze L w ow a i z
rozmaity cli miaot prowizioyormliay-oK — Ok>*"tv<ly
ks. Jerzy Czartoryski jak o jeden  z inieyatorów i p( 
załatwieniu formalności z wyborem sekretarzy oddar 
głos p. Rom anowiczowi dla wyjaśnienia celu tę 
akcyi. M ówca postaw ił sobie pytanie odkąd w łaści 
wie kraju naszem rozpoczął się ruch przem ysło­
wy oraz co dotychczas u nas na tem polu zrobiono. 
Zw rotnym  punktem w  kształtowaniu się naszego 
przemysłu jest niewątpliwie rok 1877 a w ięc p ierw ­
sza galicyjska wystawa, która pod wielu względam: 
była dla kraju niespodzianka, pokazała mu bowiem 
drzemiące w  je g o  łonie siły, które rozbudzone mogły 
pchnąć rozwój ekonomiczny G alicyi naprzód. W tedy  
to t. j. po r. 1877 powstała „kuratorya dra prze 
mysłn dom ow ego", która następnie przemieniła się 
w  istniejącą do dziś „kom iayę krajow ą dla spraw 
przem ysłow ych “ .

Stopniowe zainteresowanie się przemysłem śle­
dzić można w wzrastających na ten cel wydatkach. 
Rozpoczęły się one od bardzo małych kwot a dziś 
doszły do pokaźnej sumy 140.000 złr. rocznie. Jest- 
to zasługa komisyi dla spraw przemysłowych. Ale­
nie kończy się na tem. Dzięki jej mamy dziś w 
kraju 40 kilka wieczornych szkół uzupełniających, w 
których terminatorowie uczą się tego, co dla rze­
mieślnika naszego jest najpotrzebniejsze. Mamy około 
30 szkół zawodowych dla przemysłu domowego, 
które kształcą całe kadry rzemieślnicze. Rząd z po­
czątku zajął wTobec tych usiłowań kraju stanowisko 
obojętno. Charakterystycznym jest fakt, że początkowo 
w budżecie państwowym nie znajdujemy ani jednej 
cyferki na poparcie szkolnictwa przemysłowego w 
naszym kraju. Ale i to się zmieniło. Komisya po­
parta przez delegacyę wiedeńską dopięła tego, że o- 
becnie w-szystkie krajowe szkoły przemysłowe mają 
zasiłki od rządu, co więcej sam rząd zakłada takie 
szkoły i dziś liczymy ich pięć. Dalszą zasługą ko­
misyi jest utworzenie stypendyów o łącznej sumie

niejasności, pewne szczegóły, których nam autor 
nie tłóniaczy, a głównie rehabilitacya czy ko- 
medya Kesslera w ostatnim akcie, która wydaje 
się niezrozumiałą. Pod innymi względami, na­
wet faktura ̂ „W alki motyli stoi wyżej od „H o­
noru" i dorównywa zupełnie „Gniazdu rodzin­
nemu", które jest najlepiej zbudowaną sztuką 
Sudermanna. Za wadę faktycznie możnaby 
uznać to, co jest zbyteczne w sztuce, oto n. p. 
kalectwo starego Winkeimanna, które rzeczy­
wiście przypomina Heinekego z „Honoru" i 
Schwartzego z „Rodzinnego gniazda", ale to ta­
ki drobiazg, że nawet mówić o nim nie warto, 
szczególniej, jeżeli autor pragnie ludzi upośle­
dzonych moralnie i fizycznymi kalekami zrobić. 
Przypuścić można, że „W alka motyli" była źle 
graną na berlińskiej scenie; nie ma w sztuce 
tej takich ról, jak w innych Sudermanna, 
a przede wszystkiem nic dla pierwszej dramaty­
cznej aktorki, nic dla dramatycznego bohatera. 
Sztuka stoi całością i ma rolę najważniejszą 
Rózi — naiwną; do wielkiego popisu dla innych 
nie ma tam pola. Że zaś teraz w teatrach zmie­
nił się porządek i nie artyści są dla sztuk, ale 
sztuki dla artystów, więc to chyba stało się 
powodem, że „Walka motyli" mogła nie mieć 
takiego powodzenia w Berlinie, na jakie naj­
zupełniej zasługuje. To też niezawodnie zyska 
je  u nas, bo tendencyą i duchem nie jest nam 
obcą, a przedstawia pokarm zdrowy' dla naszej 
publiczności, daje materyał do myślenia i po­
ważnej dyskusyi.
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12.000 złr. na popieranie szkolnictwa przem ysłow ego 
a fundusz przem ysłow y dosięga już 1 i, m iliona i za­
pew nia sam kredyt przemysłowcom.

T yle zdziałała komisya. Przed czterema laty 
jeden z je j członków prof. Franke poruszył m yśl u- 
tworzenia tow. zachęty do przemysłu krajowego, w y- 

i chodząc z zasady, że sama inicyatywa władz nie 
■wystarczy, aby rozw ojow i przemysłu zapewnić pow o­
dzenie. Tymczasem jednak wszystko, co odczuwało 
konieczność akcyi dla poparcia krajow ego przemysłu, 
złączyło się w  pracy około zorganizowania w ystaw y. 
W ystaw a przyszła do skutku w  im ponujących sto­
sunkowo rozmiarach i wykazała, że są u nas bardzo 
dzielne siły  mogące b y ć  użyte dla spotęgowania w ar­
tości produkcyjnej kraju, że są w śród rzemieślników 
naszych pierwszorzędne talenta, że są gałęzie prze­
mysłu, które dziś już nie potrzebują w stydzić się 
porównania z zagranicą, przekonała jednak W ystaw a 
i o tern, że w  przeważnej części przem ysł ten nie 
jest jeszcze dostatecznie rozwinięty i czeka dopiero 
na eksploatatorów. Jednem słowem dała w ysta­
wa w ynik ta k i: warto pracować, bo można dojść do 
znacznych rezultatów, potrzeba pracować, gdyż dużo 
pozostało do zrobienia. Toteż zdawało się komisyi 
dla spraw przem ysłowych, że właśnie teraz po w y ­
stawie najwłaściwsza pora do zawiązania towrarz. za­
chęty. M a ono w yrobić świadomość o potrzebie, o 
konieczności zaspokajania potrzeb w  kraju.

Już w' odezwie w yrazili się micyatorowie, że 
tylko wolne narody m ogą dysponow ać cłami i w  
ten sposób protegować swój przemysł. Te cła ochronne 
i tę protekcyę powinien nasz przem ysł znaleźć w 
sercach i głow ach całego polskiego społeczeństwa. 
Dziś dzieje się jeszcze często tak, że produkt kra- 
jo w y  i konsument szukają się nawzajem. Trzeba 
zbliżyć konsumenta do kupca a kupca do przem y­
słowca i stw orzyć w  ten sposób moralną spółkę, 
któraby się wzajemnie popierała. Nowe towarzystwo 
będzie nadto punktem zbornym tych  w szystkich  sił, 
które chcą pracować dla idei ekonomicznego odro­
dzenia kraju a dotychczas chodzą luzem. K om isya 
przemysłowa nie może pom ieścić wszystkich, dlatego 
stworzenie nowego ogniska było  koniecznem. Stojąc 
U progu akcyi, m ówca spogląda z otuchą w  przy- 
szłość.°O tuchą napawa go tak liczne zebranie, otu­
chą napawa go fakt, że dwie poważne in stytu cja : 
towarzystwo kupców  i przem ysłowców, oraz towa- 
rzystwo politechniczne przyrzekły poparcie. Pocie- 
szającym objawem jest wreszcie to, że w  zebraniu 
Wzięło udział tylu rolników, dając tern w yraz łą ­
czności rolnictwa z przemysłem, gdyż dotychczas 
produkcya nasza stała na jednej ty lko nodze, na 
rolnictwie, a ściśle biorąc, na jednym  tylko palcu, 
gdyż w  rolnictwie naprawdę rozwiniętą jest jedyn ie  
produkcya zboża. M ówca zakończył życzeniem, aby 
Ho we ognisko pracy przem ysłowej rozwijało się po­
myślnie.

Po krótkiem przemówieniu profesora Dziwiń- 
skiego, który w  imieniu towarzystwa p litechniczne- 
go dorzucił kilka słów do tego, co powiedział p. R o- 
Hianowicz, * przystąpiono do w yboru zarządu. W e - 
®zli do n iego: jako prezes: A ugust Gorayski. Ja-
ko w iceprezesow ie: Zdzisław  M archwicki, Julian Za- 
charj, w icz, Tadeusz Rom anowicz. Jako członkowie 
W ydziału: Stanisław hr. Badeni, Stanisław Brykczyń- 
ski, Stanisław Ciuchciński, Dr. Stanisław Głąbiński, 
Stefan Kossuth, Józe f hr. Łubieński, Dr. Juliusz Leo, 
k ich a ł Michalski, Arnulf Nawratil, Dr. W ładysław 
°chenkow ski, Bronisław Pawlewski, Jan Rotter, Dr. 
Tadeusz Rutowski, Julian Schayer, August Sołtyń- 
ski, Stanisław Szczepanowski, Juliusz Starkel, Józel 
^ cze lak , Dr. Ferdynand W eig e l, Dr. A lfred  Zgór- 
ski i Emil Zieleniewski. Do kom isyi rewizyjnej : Fran- 
iazek Zima, Franciszek Rozwadowski, W łodzim ierz 

buynowskr. ----------“
N ow o w ybrany prezes p. August Gorayski po­

dziękował za zaufanie i przyrzekł wszystkiemi siła­
mi pracować dla rozwoju towarzystwa. Parę słów 
Powiedział jeszcze p. M archwicki i na tem, po pół­
toragodzinnej dyskusyi zakończyło się to zebranie, 
którego fizyognomia i liczebna siła robiły  wiazenie, 

słowa, które padły w  sali ratuszowej, nie pozo­
wana frazesem, gdyż sztab i żołnierze nowego towa­
rzystwa potrafią dać namacalny wyraz swojemu pro­
gramowi.

Zima na południu zdaje się srozsza w  tym 
roku niż u nas. Grudzień i styczeń mroźne by ły  
W Hiszpanii, w e \Uoszech i południowej Francyi, 
" śnieg leżv tak grubą, warstwą, że pod nim zała­
t a ją  °s ię  ” dachy. Na pięknej, wiecznie kwitnącej 
k irierze  ani śladu roślinności, wszystko pokryte 
grubym całunem śnieżnym, a po pustych hotelach 
1 b illach  mroźny wiatr się lozb ija  i w yje w  kom i­
kach. Jedno niepodległe państwo całkiem znikło pod 
Wbegieni. Jest to republika San-Marino, równie mała, 
Jkk starożytna. Od tygodnia żaden listonosz nie 
Wie, gdzie sie ona podziała, spodziewam y się je ­
dnak, że z tego powodu nie w ynikną groźne zawi­
ja n iu  europejskie. L u ty  zaczął się dla tych  sło­
necznych krajów  fatalnie. Bez przerw y dmie tani 

i z siłą orkanu wiatr północno-zachodni i śnieg pada 
Cflk nawalny, że Sardynię pokrył warstwą dwum e- 
tr°wą, a w  północnych W łoszech formalnie zasypał 
k iosk i i koleje, w ostatnią środę termometr Celsiu- 
e^a w skazyw ał niżej zera w  R zym ie 8, w e 1 lo- 
keneyi 10, w  Turynie 13, w  San Rem o 6, w  Pia- 
c enzy 16. D la porównania podajemy, że tegoż dnia 
było podług Celsiusza niżej zera : we Lw ow ie 11, 
W "Wiedniu 16, w  P eszcie  1 3 , w  Iszlu 2 2 , a 
W Sarajewie 19.

Zdaje się, że będzie jeszcze mroźniej, bo m ię­
dzynarodowy biuletyn m eteorologiczny zapowiada ko-

!
niec wiatrów północno-zachodnich, a panowariie sil­
nych, suchych wiatrów północno-wschodnich.

Dwaj złodzieje. Policya krakow ska areszto­
wała tymi dniami Jana Gila, czeladnika stolarskie­
go, lat 20  liczącego, gdy  spostrzegła, że zanadto 
j ę c i  się w  pobliżu muzeum Czartoryskich, tem 
^tęcej, ze ciążyło na nim podejrzenie okradzenia 
■kolektury loteryjnej w  Jarosławiu na kw otę 600 zł., 
a  kradzież ta spełnioną by ła  z włamaniem. P o od­
prowadzeniu Gila do urzędu policyjnego, zrewido­
wano go i znaleziono ukryte na plecach 1.500 zł. 
k” banknotach po 50 i 100 zł., oraz recepis na 
bwotę 25  zł., nadaną w  Tarnowie pod adresem 
Szczepana Domaradzkiego. Zarządzono zatem rewi- 

także u ostatniego, będącego kominiarczykiem, 
brzyczem go ujęto. Okazało się z dochodzeń, że Gil

1 'omaradzki dostali się do mieszkania pani H upko- 
Węj przy ulicy7 Batorego, wyłamali komodę i kasetki, 

•Których skradli 1860 złr. Gil miał podzielić się 
"kradzioną k w o tą ; ponieważ Domaradzki nie w ie- 

Zly - na prawdę, jaką kw otę przyniosła kradzież, 
kbęc Gil podzielił ją  w  ten sposób, że sobie zatrzy- 
^  1500, a Domaradzkiemu ofiarował 300 zł. R e- 
Wizya w  mieszkaniu Gila dokonana przyniosła zaj- 
Uują cy  rezultat, znaleziono tam bowiem  cenne bi- 

''Hterye, między niemi antyki. K osztow ności te, 
Według podania Gila, pochodzić mają z kradzieży 
)rzy ulicy Karm elickiej i nad R u d a w ą ; złożone są 
' dyrekcyi policyi. Dalej w j7kryto, iż Domaradzki 

^siłował okraść w  Radym nie kasę za liczkow ą; obaj 
as próbowali także okraść profesora Rychlaka w  je -  

mieszkaniu przy ul. Retoryka w  K rakowie.
^  . Komitet centralny przedwyborczy dla zacho-

r*alicyi, z powodu m ający cli się odbyć 18 bm. 
<JkrfeT uzuIj6hńających z kuryi w ielkiej własności 
^t j U; rze.sz°w skiego, polecił swemu członkowi p.

 ̂ rzejowiczowi zw ołać tam zgromadzenie przed­

w yborcze i ewentualnie zatwierdzić kandydata, po­
stawionego przez to zebranie.

B. rosyjski minister skarbu i członek peters­
burskiej R ady państwa p* A. A. Abaza umarł w 
Nizzy.

Defraudacya. Donoszą z Sędziszowa o w iel­
kiej defrau dacyi, popełnionej w  przeszłym  miesiącu 
w  tamtejszym urzędzie pocztowym . R ew izya kasy, 
przedsięwzięta przez komisarza dyrekcyi poczt w y ­
kryła, że brak przeszło 1700 zł., skutkiem czego u- 
więziono pocztmistrzynię wraz z je j mężem, prakty­
kantem pocztowym . Pocztmistrzyni pochodzi z dobrej 
rodziny i od lat kilku była w łaścicielką poczty w  
Sędziszowie, którą prowadziła ku zadowolnieniu w ła­
dzy przełożonej i miejscowej publiczności. Sprzy­
krzyło się jednak nie młodej już osobie panieństwo 
i w yszła przed rokiem za mąż, za m łodszego od sie­
bie praktykanta p ocztow ego, który w  stosu okow o 
krótkim czasie nadużjd zaufania małżonki i zapro­
wadził ją  za kraty więzienne.

Zmarli. Edw ard Szamota, długoletni członek 
chóru ,,Lutni“ , umarł we Lw owie.

Stan powietrza. T. o 8 rano — 4 " R . W  poł.
5 ’’ R . Bar. 761. Nieruchomy. Pogoda.

Zie zrozumiał.
Ojciec ukarał swego synka i ma zamiar sko­

rzystać ze sposobności, aby mu w ypalić i naukę mo­
ralną. Rozpoczyna tedy :

—  A teraz powiedz mi Jasiu, za co cię uka­
rałem ?

—  Otóż to tak!... —  wrzeszczy zabeczany malec 
—  tatuś mnie w ybił, a teraz sam nie wie, za co!

Teatr. Dziś w  sobotę „R igo le tto11, opera w  4  
aktach V erdi’ego. W  niedzielę po południu „  K ar­
paccy góra le11, dramat w 3 aktach Józefa K orzeniow ­
skiego, wieczór „L u n atyczka11, opera w  3 aktach 
a 4  odsłonach Beiini'ego. W  poniedziałek „W a lk a  
m otyli11.

Część ekonomiczna.,
Wiedeń 7 lutego.

(Z) O pożyczce amerykańskiej nadeszło 
dziś z Londynu doniesienie, że układ o nią zo­
stał już stanowczo zawarty i że firma Rotszyl- 
da bierze udział w jej sfinansowaniu. Niejasną 
wszelako jest kwestya waluty, w której pro­
centa będą opłacane. Obligi tej pożyczki mają 
bowiem opiewać na amerykańską monetę obie­
gową , która jak wiadomo w Ameryce jest po­
dwójna, srebrna i złota. Tymczasem firmy po­
życzające muszą dać Stanom Zjednoczonym zło­
to. Owóż nie wiadomo jakie gwaraneye otrzy- 
mtło konsoreyum banków londyńskich od rzą­
du amerykańskiego, że kupony od obligów nie 
opiewających wprost na złoto, będą w złocie 
płacone. Być może, że zadowolni się pismem 
byłego ministra skarbu Siiermana, w którem 
on uśwdadcza, że Stany Zjednoczone już przez 
sam wzgląd na uczciwość kupiecką w złocie 
oprocento wywaó i amortyzować będą te po­
życzki, za które otrzymały złoto, może też o- 
trzymało prywatnie jakieś zapewnienie gabine­
tu waszyngtońskiego. Pewnego jednak nic w 
tym względzie nie wiadomo. Subskrypcya na 
tę pożyczkę odbyć się ma w Londynie w po­
niedziałek po kursie odpowiadającym dochodo­
wi 3 i pół prc.

Wiadomości te oczywiście nie mo­
gły  przyjaźnie usposobić naszej giełdy, która 
ma nadto lokalne kłopoty. Oto gotówka zaczy­
na drożeć, co jest w lutym zjawiskiem niezwy- 
kłem. Banki znów zaczynają być wybredniej­
sze w użyczaniu kredytu, to też zachodzi oba­
wa, ze jutrzejsza prolongata nie odbędzie się 
bez trudności. To też mieliśmy dziś zniżkę 
większą, niż wczoraj. Tylko kilka walorów sta­
nowiło wyjątek, a mianowicie lombardy i akcye 
kolei busztiehradzkiej, wreszcie akcye peszteń- 
skiego towarzystwa elektrycznego. W  Londy­
nie odbyła się wczoraj subskrypcya na pożyczkę 
chińską i nie powiodła się. Pokryto ją zale­
dwie w 2 3 częściach, a na giełdzie notują ją 
dziś o 2 poniżej kursu emisyjnego.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 41425, węgierskie 501’— , 

Anglobanlu 182 50, Uniony 324’50, Bankvereiny 
15950, Landerbanki 283 60, Ludwiki 22025, 
Czemiowieckie 300'— , Elbathale 278-— , Renta 
papierowa 100*85, srebrna 100'85, austryacka 
złota 125'65, 4 austr. renta wal. kor. 100 55, 
węgierska złota 12475, 4"/ węgierska renta 
wal. kor. 99L5, dukat 5-84—, 20-frankówka 
9 '8 5 !/. , marki 1214, ruble 1*33',.

Wiedeń 7 lutego. Spirytus [5*80— 16'—.
> Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  8 lutego.
Niezależnie od tego, że na targach zagra­

nicznych z małemi zmianami panuje bez prze­
rwy usposobienie słabe, u nas w kraju zaofia­
rowanie zmniejszyło się widocznie, a kupujący 
chcąc nie chcąc muszą się godzić na podwyż­
szone żądania sprzedających. Na dzisiejszym 
targu zaofiarowanie pszenicy było bardzo małe, 
a co się pojawiło, chętnych napotykało naby­
wców po cenie 5 —10 ct. wyższej. Zyto mniej 
było poszukiwane, lecz bez względu na to 
sprzedający podnieśli swoje żądanią. Owies po­
szukiwany również po cenach wyższych. Nato­
miast jęczmień browarny nie ma obecnie od­
bytu i dlatego dość znacznie w cenie się obni­
żył, gorsze gatunki, tanie, dość chętnie kupują 
na paszę.

Płacono pszenicę białą 7J5 do 7’40, czer­
woną 7JO do 7'35, żółtą 7 10 do 7-35, żyto 5-60 
do 6 ’— , jęczmień' browarny 6DO do 650, na 
kaszę 5'— do 5'20, owies 5'50 do 6JO zł., rze­
pak — '— do — 1— . Koniczyna czerwona 40 do 
70, biała — do — , tymotka 25-— do 3 5 ‘— zł., 
wyka 5.50—6.00; bób 5.25—5.35 zł. Wszystko 
za 100 kilogramów.

Bank yaLiryjtki, dla handlu i przemyśla.
§ Dostawy kolejowe. Jeneralna Dyrekcya 

kolei państwowych, rozpisała licytacyę na do­
stawę cegieł (t. zw. Yerblend- und Formziegel) 
dla miejskiej kolei wiedeńskiej. Oferty wnosić 
należy najpóźniej do 22 lutego w jeneralnej 
dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu — 
gdzie też można przejrzeć bliższe warunki 
dostawy.

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­
ku rolniczego). L w ów  9 lutego.

W  ostatnich dniach jedyn ie  na pszenicę popyt 
się w zm ógł, zresztą chmiel zaniedbany, spirytus 
bez odbiorcy.

Dziś notujemy za 100 kilogram ów loco Lw ów : 
Pszenica gotow a 6 '20 do 6 7 5 , żyto gotow e 4 -50 do 
5-15, owies obi oczny gotow y 5 -—  do 5'50, jęczmień 
browarniany 4 7 5  do 5'50, jęczm ień pastew ny 4*25 
do 4 '50 , rzepak 8 '—  do 8.75, inianka 5 7 5  
do 6'25, siemię konopne — *—  do — •— , anyż — '—  
do — •— , groch pastewny — *—  do -—.— , groch 
jadalny 4*50 do 8 '— , w yka 4 '5 0  do 5'— , bo­
bik  4"25 do 4 ‘50, kreczka 6*80 do 7 ’50, kuku- 
rudza stara 6 '25  do 6-50, kukurudza nowa 5.50 
do 5 7 5 , chmiel za 56 kilo 2 0 '—- do 30, koniczy­
na czerwona 5 0 '—  do 7 0 ‘— , koniczyna biała 65"—

do 100-— , koniczyna szwedzka 40'—  do 60-— , ty ­
motka 25'—  do 35-— , spirytus za 10D00 litr. proc. 
loco stacjre kolei 12'50 do 13-— , spirytus na ter- 
mina — •—  do — — .

Telegramy „Przeglądu".
Wiedeń 9 lutego. AY procesie przeciw7 je- 

neralnemu konsulowi Palitschkowi zapadł wczo­
raj wyrok uwalniający7, gdyż sędziowie przysię­
gli na zadane im pytanie w kierunku zbrodni 
sprzeniewierzenia odpowiedzieli 8 głosami n ie , 
a 4 głosami tak , z wykluczeniem zamiaru w y­
rządzenia szkody.

Peszt 9 lutego. "W toku wczorajszej debaty 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości, 
oświadczył minister sprawiedliwości, że za naj­
ważniejsze swe zadanie uważa przeprowadzenie 
ustawy o ślubach cywilnych. Nadto zapowie­
dział rozmaite reformy w sądownictwie. P. 
Issekutz postawił wniosek o przeprowadzenie 
rewizyi ustawy prasowej i postępowania w pro­
cesach prasowych.

Skutkiem ponownych zasp śnieżnych jest 
komunikacya kolejowa znów w wielu miejscach 
przerwana. VV Mohaczu spadły takie śniegi, ja ­
kich nie pamiętają tam od lat kilkudziesięciu. 
W  Preszburgu szalał wczoraj taki orkan, że 
ludzie nie mogli się utrzymać na nogach. Bu­
rza ta uszkodziła wiele budynków i połamała 
drzewa w okolicznych lasach.

LinC 9 lutego. Sejm .górno-austryacki 21 
głosami przeciw 20 odmówił subwencyi krajo­
wej na budowę drugiego mostu na Dunaju pod 
Lincem, jakkolwiek namiestnik przemawiał go­
rąco za tą subwencyą.

Tryest 9 lutego. Wczoraj zamknięto sejm 
tryestyński.

Praga 9 lutego. Sejm czeski rozpoczął 
w7czorąj debatę nad Wnioskiem o utworzenie 
drugiej reprezentacyi powiatowej w Wekels- 
dorfie. Przed gmachem sejmowym zebrał się 
wdelki tłum ludzi, który jednak policya rozpę­
dziła. Namiestnik hr. Thur w toku debaty w y­
kazywał, że utworzenie drugiej reprezentacyi 
powiatowej w Wekelsdorfie jest legalne i ko­
nieczne. Młodoczech p. Paeak motywował wnio­
sek o przejście nad tą sprawą do porządku 
dziennego i starał się udowodnić, że utworze­
nie niemieckiego sądu powiatowego w W ekels- 
dorfie było bezprawiem. Dziś odbędzie się dal­
szy ciąg tej debaty.

Wiedeń 9 lutego. Prezes gabinetu węgier­
skiego br. Banffy przybył tu dziś, aby zdać 
Cesarzowi sprawozdanie o sytnacyi na AYę- 
grzech, a wieczorem wraca do Pesztu.

Gefle 9 lutego. W  Hofsosz załamał się 
skutkiem nagromadzenia się wielkich mas śnie­
gu dach na fabryce żelaza. Dwanaście osób 
zginęło, a jedenaście jest ciężko rannych.

Londyn 9 lutego. Izba niższa 273 głosa­
mi przeciw7 2bl odrzuciła wniosek Jefirey a, 
ażeby wyrażono ubolewanie, że rząd okazuje 
się za mało wyrozumiałym na krytyczne poło­
żenie rolnictwa i przemysłu.

Peszt 9 lutego. Prawdę w całych półno­
cnych W ęgrzech jest komunikacya kolejowa 
przerwana. W  Koszycach szalał straszny wi- 
cher północny z zamiecią śnieżną. Pociągi ko­
lejowe przybyły tam z kiikogodzinnem opóźnie­
niem. AY Pięciokościołach śnieżyca trwa już od 
trzydziestu godzin.

Waszyngton 9 lutego. Prezydent Clereland 
wystosował do kongiosu o: ędzie, w ktorem 
oświadcza, że rząd, aby utrzymać rezerwę złota 
skarbu państwowego w potrzebnej wysokości, 
zabezpieczył sobie u pierwszorzędnych firm na­
bycie złota za przeszło 65 milionów dolarow7, 
przez wydanie około 62 milionów7 czteropro- 
centowych w monecie brzęczącej płatnych obli- 
gacyi. Obligi te będą w ciągu lat 30 umorzone.

HOTEL IMPERIAL.
KRZYSZTOF JAKOWICZ 

Lwów7 —  itl. Trzeciego Maja 1. 3.
P rzjjechali dnia 8 lutego. R . hr. Drohojow ski 

z Krukienic. L. hr. Dębicki z Jaworowa. A. Mań­
kow ski z Przemyśla. Dr. Jastrzębski z Krakowa. 
Dr. Frankel z Stanisławowa. K. Schachenhuber z 
AYiednia. R . H uber z AYiednia. J. Papee z Brodów.

R. K rzj7sztofowicz z K om icza. Al. D ydyński z Ra­
ciborska. AY. R ogoyski z Tarnowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  SZKOAYRON i Spółka.

Lwów7 — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 8 lutego. Dr. Stanisław Ż ę- 

dzianowrski z Andrychow a. Antoni Heradin z A n ­
drychowa. Zygm unt Friedmann z W rocławia. M ie­
czysław  Lew andow ski z R yklin iec. M ieczysław TTr- 
bański z Haczowa. Dr. W ik tor  Landesberg z Tar­
nopola. Jan Lenartowicz z Krakowa. Salomon Tils 
z, W arszaw y. Dr. Leopold Haim z Krakowa. Oskar 
Pohl z Trachenbergu. Dr. A d o lf Langer z Tarnopola.

J N a d e ^ ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Keclakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Objąwszy z dniem 1 stycznia roku 1895 we własny 
zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie, plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 
P. T. Publiczności zapewniając, że usilnem naszem 
staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość 

uczynić.
Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron \ Spółka
włuścicit le hotslu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.

Dp» Jam P ap ee
sekundaryusz oddz. chorób skórnych i wenerycznych Szpit. 

powszechnego, R y  n e k  -O. o d  £. 2 — 5 .

Panom profesorom, lekarzom, aptekarzom, medykom 
mam zaszczyt donieść, że mam wyłączną sprzedaż na Ga- 
licyę i Bukowinę mikroskopów i uzupełnień ze słynnej 
fabryki C. Reicherta w Wiedniu. Ceny podług cennika 
nie doliczając transportu i opakowania.

Polecam mój najobficiej zaopatrzony magazyn towa­
rów optycznych, mechanicznych i fizykalnych po najtań 
szych cenach.

A d o l f  S i l b e r s t e i u
o p t y k  i  m e c h a n ik

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.

Lwów, Hm\  Victoria ( L  Ydise)
ulica Hetmańska obok placu Marjackiego, najdorodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z pościelą od 8<* c t .

S p ec ja lis ta  cliorAl* aszu n sss * gardła

D r .  J .  g C e ln h o M
ord. od 11— 12 i 8—5 ul. Sykstuska 1. 21.

We Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 został 
otwarty z dniem 9 lutego b. r. skład farb, lakierów, poko­
stów, nowości i artykułów domowo-gospodarskich pod firmą:

L . W ło d e k  i  A . K r a je w s k i .
Podpisani zaopatrzyli swój magazyn w doborowe 

towary i polecają takowe po cenach najumiarkowańszycb.
Z szacunkiem

L . W ło d e k  i  A . K r a je w s k i

Dr. Józef Piątkowski
otworzył k a u c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

we Lwowie, Sobieskiego 4

lir. Br© isliiw V.rjzek
ordynuje przy ulicy Halickiej 1. 20 od godz. 

8 9 rano i od 3— 5 popołudniu.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za poległych 
braci w roku 1363, odbyło się w Oleszycach 
dnia 1 lutego 1895, przy udziale licznej pu­
bliczności.

$peciah'jiTrt chorób kobiecych i «Leser
Dr. B O G U M IŁ  Z A W A D I L

sekundaryusz szpitala powszechnego
ordynuje od 3— 5 pop. ul. Chorążczyzna 12.

Spocyaliita chorób gar dłut, «o»* i p*uc

D r. K .  T r z c ie n ie c k i
7). fceknndaryus* k lu k i  j i n i f e n n m  S O S 8 0 T F K Ł .  4

ul. Kopernika Nr. 14

Wazach nauk lakicrskick

i i i -  f t  M A D E Y S K )
b. ela -asystent klin ltkar. uniwa-a. Jagielońskiago

lekarz chorób wewnętrznych

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
praeniósłazy swój dłu^oin*)

Z a k ła d  d e u ty & ty c z a y
i Wiednia do Lwowa, ordy*, przy ul. Sykatuskiaj 1. 23, 

stara poezta>. Sztuczna atjby.

J O  ^ A .  
d o m  fesm kow y i haiistor « .» ’w f e s y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 3. 
jg r  i -* iw * e d !łje

WBrtośehuwe ! monety po BSiJdo%l* uJę! 
kursie- d zten n im

P R O M E S Y
na 3%  losy austr. zakł. kred. ziem. 1 em. 

po i  złr. 75 ct. wraz ze stemplem 
dąsT-aien -le 1 5  1-a.teg-© "to. x. 
Główna wygrana koron 90.000 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą­
czenie 20 ct. na portoryum.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.900 złr.

Rok założenia 1853.

August  S c h e l l e n b e r g  i Syn
dom bankowy i Kantor wymiany 

w e L w ow ie , ul. K a ro la  L u d w ik a  I 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wart.
P R « » M E S Y  do ciągnienia 15 lntego 1895 r. na i 

! 3°|, lońy austr. zakł. kred ziemsk. I em. po zł 1.75 
|j wraz ze stemplem,
i Główna wygrana 90.000 koron.

I
 Wydawnictwo gazety Losowań „Nadzieja4.

Prenumerata roczna 1.50. Na prowincyi zł- 1.80.

Zlecenia z pro wincyi załatwia się jak najta­
niej odwrotną pocztą.

L w ó w  dnia 9 lutego (Z Izby handlowej).
A kcyt*- za sztukę: Kolej gal Karola t.udwiaa 200 

zł. m. k. 219 50 do 222'60, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 29!).— do 302 —, Banku hypoteonego po 
200 zł. w. a. 450.— do 460.—.

Listy zastawne za 100 zł. Banku pipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat. 10T20 do 101 90, 5 proc. z 10 proc. 
prem. 110 30 do 111—, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.— 
100'70, Banku kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat. 100'7‘t do
101.4O, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97’30 do 98 —
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (I cmisya) 93 30 do 99'—,
4 proc. los w 41 i pół latach 97 80 do 98*50, 4 proc. los.
w 56 lat. 97'60 do 98 20.

O b l i g i  za 100 zł.: Gal. fund. propinaeyjnego i  prc. 
97'8ó do 98‘M'j Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.00 
do —.—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi; 102.00 do 
1027 > Pożyczki kraj. 6 proc. 105-50 —'—, 4 pół proc.
10-’.— do 1 070, 4 proc. z r. 1891 96.80 do 97'5 4 proc.
po —•— koron z roku 1S93 97 5 ) do 93 20.

yionetr. Dukat cesarski 5 ŚO do 5.90, Napoleondor 
9.e0 do 9.90, P łimperyał 10.10 do —.— , Rubel rosyjski 
rrebrny czy papierowy 1.28 do 1.34, 1 JO marek niemieckich 
60.5 do 61'—.

Wiedeń 8 lutego. Notowania wieczorne 
Kredyty 415'00, węgierskie kredyty 501.25 
anglobank 18 *'00, bankverein ]59'80, uniony 
325*50, lfmderbank 284*25, akcye k le i państwo- 
wych 30*'25, lombardy 307*12, elbethal 27825, 
akcye tytoniowe 235 50, rirna 2S5.—, a]piny 
94 10. renta majowa 100.30, węg. renta złota 
124*— , austr. renta koronna 10020, węgierska 
renta koronna 99 30, losy tureckie 73'50, marki 
60*90, ruble 133*25.

Wiedeń 9 lutego (godz. 11 w poludn.) 
Kredyty 414.50, kred. węg. — .— , Anglobank 
183.75, Uniony — .—, Bankvereiny — .— , Lan­
derbanki ‘283.75, Akcye tytoń. 238.— , Staata- 
bakny 398.50, Lomb. (z kup.) 107.15, Elbethale 
— *— , Renta pap. — .— , Renta węg. 4%  kor 
— *— , Renta węgierska złota 4%  — •— , Alpiny
— *—, Marki 60.77, Losy tureckie — *—.

Zdumiewajcie się i podziwiajcie!
w tr  T y l 4  o  z łr * .  3 . 4 5

kosztuje od dzisiaj

Z E G A R  W A H A D Ł O W Y
wydzwaniający godziny i połowy z dwoma ciężkimi bronzo- 
wanymi wagami punktualnie pod g^arar.cyą dobrze idący. 
Nadto otrzymuje każdy zamawiający dwa cbrBZi olejne bez­
płatnie bez dopłaty, doskonale wykonane olejne druki, obrazy 

świętych, krajobrazy, wedle życzenia zamawiającego.
N ie -  l i  n > k t mh<1-/J bo wyraźnie oświadczam, że 

to nie jest oszustwo tylko prawdą jest i proszę każdego by się 
spieszył, jak długo mały zapas "starczy, by te "znakomite zegary 
zamówić. 420 2—3

Zamówienia > rzesyła się za zaliczką pocztową i należy 
je  adresować Pendeluhrcn komision Apfel’ AVien Stadt Fleiscłi- 
uuarkfc neben DavorłiofP.

N cw o ść ! N o w o ś ć  I

Tuiwk* Bnisam da porostu wą-iów
powoduje z nader dobrym skutkiem

s i ln y  z a r o s t
chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczką. Puszka 2.80.
Do nabycia we L « o o i e  u .1, Fiepe-ta., apteka pod 

koroną pl. Bernardyński.

N a d sz e d t w ie lk i  w y b ó r

płocica, ehiffonów, stołowej bsohzny, towarów 
pończoszkowych i gotowej b elizoy

także najnowszych
k o  nierasy u.ów  i  t u a i i47.et

Skł d f bryozny bielizny prof- (1. Jaegera.
Towar doborowy*. Ceny stałe 

poleca

F *  S  B i l i & D J t S Z  w a s  L w o w i e
vis-a-qis Kościoła Katedralnego ul. Teatralna 1. 9.

L ic l ie  t u t k i  s z k o d z ą !  I
Pod ochroną prawa stojące T U T K I  nieklejone , S A X H ’ Ś S *  z wa- | 

tą odtłuszczoną Dra Brunsa tą najlepszym w y r -  b e •*» f i - ł  
1.006 tutek jSanitas4 w eleg. pud. zł. 1.80." Zamówienia nad 8.000 sztuk wy-
seła iranco.

Skład komisowy francuskich tutek ..Sanitas-
Lwów. ulica Akademicka 1. 1*2. ?

(U n t iś k U - l i  e h s i s l e k
w pięknych larbach sortowanymi ły H k o  
I*5<i. Chustki te, które jaVo chustki na 
głowę, na szyję, dla pań i panien jakoteż 
jako szale dla mężczyzn są do użycia, 
istnieją w rozlicz,.ych gatunkach jako to: 
pliszowe, sznelkowe, wełniane, satynowe 
itd. t> sztuk tworzy sortyment. Zw acam 
uwagę, źe 6 chustek kosztuje razem zł. 
156 co jes nader tanio. Posyłka tylko za 
zaliczką. Adres : Biuro A  »>lel Wiedeń

Fleischmarkt Nr. 6 pl.

Skłaa fabryczny

Chińskiego srabra
M
łfi platerowanych wyrobów i in- 
hj nych metali srebrzonych, zło­

conych i niklowanych

I  Jaiułtowski 8 J a m
^ Lwów, Rynek Nr. 37 
o
jjj poleca

nakrycia stołowe, naczynia 
k*> kuchenne dla domów prywat- 
$  nych restauracyj, hoteli, cu- 
G kierni, kawiarń. Dla kościo- 
U łów i Cerkwi: pająki, mon-

straneye kielichy, lichtarze 
krzyże itd. kmaiety ścienne.

Z i ó ł k a  k a r p a c k ie .
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym kaszlu, chrypce, 
zaflegmienin, cierpieniach piersiowych, 
holu gardła itp. Cunt* p m lt  ł  a  S5w> ct.

Prawdziwe w Aptece 
E. STENiLA w KOŁOMYI

Cenne są ziółka karpackie pańskie­
go wyrobu. Po użyciu dwóch pudelek, 
mogę powiedzieć, że jestem zdrów zu- 
i ełńie; dlatego też moim znajomym ta­
kowe polecam,

Z poważaniem II nr t m ail -
Do nabycia we Lwowie w aptece 

P. Mikolascha; w Stanisławowie w ap­
tece dr. Bei'a. 466

T y llw  z łr .  9 . 6 5
zimowa ubranie

męskie z kamgarnu z doskonałego, nicia- 
nego, grudego, silnego, dobrego a ciepłego 
kamga.-na, z dobrą podszewką, wedle naj­
nowszej wiedeńskiej mody, elegancko, moc­
no i dobrze wyrobione, w ko'oracii : czar­
nym, ciemno niebieskim, także w desenie 
składające się z surduta, spodni i kami­
zelki le  ubrania, które są i ładne i trwa­
łe kosztowały dawniej 2« zł. sprzedają sie 
teraz hartownie i nie powinien ż&den czy-" 
teln.k zaniedbać, sobie takie ubranie za 
mówić. Jako wymiar proszę podać objętość 
piersi i długość rękawa. Męskie spodnie 
zimowe z znakomitej materyi zimowej 
w najnowszych deseniach zł. 2-40, lepsze 
złr- 3 .74 , z prawdziwego kauigarnu złr. 
7.50. Przesyłka za zaliczką lub za po- 
przedniem przesłaniem pieniędzy. Dla za­
rządów dóbr, urzędników, księży, nauczy­
cieli i pocztmistrzow bez zaliczki także — 
ale z prośbą natychmiastowego wystania 
pieniędzy. Adres: A iifcfa Mór. Kleider 
magazin, Wiedeń I Fleischmarkt N. t>’Lp 
__________________________ 210 l - * _

\ o w o  o t w o r z o n y

ia g a zyn  Akademicki
Lwów, ul. Akademicka 1. 12

poleca w wielkim wyborze 
P a p ie t w  l i s t o w e  i kancelaryjne. Przy­
bory do pisania Tutki francuskie „Sanitas"4 
z watą Dra Brunsa Przybory do palenia 

po cenie nader przystępnej.
Dla mlodziezy szkolnej cena wyjątkowa.

Lwów, ul. Kopernika 1. 2.

R a m y  i  s z t a b j
na ramy 

P as.sepa.rto u ts  d o  o b r a z ó v
Album y na fotografie

Ks ążki do nabożeństw*
Teki na adresa i dyplomy 

najtaniej

Wincenty t a i s l t i
L w ó w

ulica Kopernika liozba 2.
492 1—4



PRZEGLĄD <dnia 10 lutego 1895

O dznaczone m ed a 'a m i sreb r­
n ym  i b rązow ym , znakomite

Tutki nieklejone
S. W. Niemojowskiegc

są do nabycia w wszystkich hanuiach 
i trafikach. Fabryka: Lwów, Skarb- 
kowska i 5 (dom własny). Bklepy własne: 
Lwów, Teatralna 3. Jagiellońska 6, 
Kraków Sukiennice 28. Zlecenia zamiej­
scowe odwrotnie. Odsprzedającym rabat.

U la ie r a c e  w io t d e n n c  po zł. 13,
15, lb, 18, 21 do zł. 30. U c l i l r y  « y l e  
własnego wyrobu po zł 3.50, 4, 6, 8, 10 
i wyżej poleca specjalna pracownia po- 
ścieii Józela Schustra Lwów, Koperni 
ka 7. 2 4 4—v

z a i  z ą t ł dóbr Ląszki królewskie o p. 
Gliniany ma do odstąpienia tegoroczne 
zdrowe nasienie buraków pastewnych, o 
ile zapas starczy 5 kilo razem z opako­
waniem po 1 zł. 75 ct. 506 1-3
Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8

Bo wory

J e d w a b  m a l e r j e  b a l o w e

jakoteż j e d n e  b  H c r n r n b r r g a  czarny, biały kolorowy od 35 ct. do 14.65 (oko'o 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni’ itd). czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65.

od

jedwabne fulary zł. 60 kr -  3.35
jedwabne granadyny kr. 80 * —■ 7.65
jedwabne bengality zł. 1.20 — 5,30
jedwabne damasty kr. 65 — 14.65
jedwabne materye wlos. na suknie rł. 8.65 —42.75 
JedwabnT atłas dla masek ct. 35 „ — 1.90

za metr aź do zlr. 14.65

Jedwabne Merveilleux 
Jedwabne materye balowe 
Jedwabny Faille franęaise 
Jedwabua Surahs 
Jedwabny fular japoński 
Jedwabne Crep de Chaine

Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalligues, Moire antiąue. Moscovite, Marcellines, je­
dwabne kołdry i materye na chorągwie wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy

do Szwajcaryi kosztują 10 ct. karty 5 ct.
Fabryka j dwabiu G, Henneberga, w Zurichu k. i k. dostawca nadworny.

ct. 45 . — 4.85
— 14.65

zł. 1.45 6.80
ct. 80 „ — 5.80
» ^0 i — 8.35

- 1.35 -  6.65 C.

I«

Manipulanta
kancelaryjnego z wyraźnrm pismem, ru­
tynowanego w prowadzeniu protokołu po- 
aawczego i indeksu poszukuje za wyna­
grodzeniem 1 złr. do 1 zlr. 30 ct dziennie 
c. k. Urząd górniczy okręgowy w Droho­

byczu.
Zgłoszenia tamże, pisemnie z odpisem 

świadectw, życiopisem do 20 lutego 1895*
C. k. urząd górniczy okręgowy

Drohobycz 5 lutego 1895.
498 1 — 3 F u t l j ó r a k i .

angielskie et.
Steyr-Swilt 

z nieograniczoną 
gwarancyą. Cen­
niki bezpłatnie.
£ a r z q ( l  dóbc Słowita potrzebuje zdol­

nego, uczciwego, pracowitego, z małą la- 
milją i trzeźwego ekonoma od 15 marca 
1395, poczta w miejscu. 499 1 —3

Z n a n y  In te n -H bez rezj'ka, poszu­
kuje spólnika z 3.00.7 złr. gotówki. Czysty 
zysk loo zł. miesięcznie. Listy pod A. W. 
3.i 00 post restante Lwów. 602 1 — 3 

m e d a l  srebrny na Wystawie krajowej

O g r o c k n i K a
potrzeba zaraz dla dóbr Nowujowskich 
w pow Nowosandeckiin, gruntownie obzna- 
jomionego w produkowaniu kwiatów i wa 
rzyn. Dodania z wiarogodnymi odpisami 
świadectw odbiera Narząd dóbr Kaw ary a 
p Nowy Sącz. Podania" nieuwzglednione 

pozostaną bez odpowiedzi 
Nawojowa dnia 5 lutego 1895.

Pełnomocny zarządca dóbr 
501 1—3 fcło >tyń8ki.

F l l f i n n m  poszukiwany W n U I lU li l  świadectw

>’Ie  d o  o s l ą t B ;ę c ia  t a n i o .
T y l k o  za 3 .5 i> ki wysyłam nadzwyczaj mocno i trwale 
zbudowane harmoni koncertowe do ciągnienia z otwarta 
klawiaturą niklową. 10 klawiszami, 20 dubelt, głosami, Ś 
basami, 2 rejestr i dubel. nieebem Wszelkie rożki fałd 

' > od miecha są ochraniaczem metalowym zaopatrzone, przezco 
Ł 5 instument bardzo się trwałym staje. Silna i przyjemna, 

głośna i miła muzyka. Wysełka następuje za zaliczką 
pocztową łub za nadesłaniem naprzód należytości. Opako­
wanie za darmo, porto 40 ct Żadna konkureneya nic jest 
w stanie taki wsuaniały instrument taniej i lepiej sprzeda­
wać. Niechaj każdy zamawia tylko u Wilk. Bickhardt, 

WerJokl we Westfalii. Najpierwszy i największy interes 
eksport instr. w Werdohlu. 122 2 -13

zaraz, kopie 
świadectw wraz z podaniem 

warunków adresować do zarządu dóbr 
Niemirów. Nieuwzglednione pozostaną bez1 
odpowiedzi. 473 3-3

Najstarsza fabryka Hol md j i 
Am terdam 

* a ł  1 5 7 5  ___ - — '  fg

V  >  N ł j l ł j g  «  h o l e n d e r .  Ł i e

Ł B I i I E R l
Skłti główny: A . l i a c l i l e r  W Łdeó Roibectbnrmst a

za wyroby własne ! f  ortepiany, pianina po­
leca najtaniej Karol Marecki l wów, Bato 
rego 28.

Parkiety j  posadzki tfeszetułkowe

A b m l e i u l k  poszukuje lekcyi na wieśl 
lub do Rosyi. Zgłoszenia pod X. Y. do 
biura dzienników 1’lohna lwów. 509 1-2a n s z y n y  ilu  R r.ycia  Singera i in 

nycli systemów na raty i za gotówkę od
28 do 65 złr. poleca Ludwik Gardoliński giczny z odpowiedniemi studyami i kilko-j 

Jicki 14. Cenniki Da żądanie nastole

f a o s p o r ia r z  miody, inteligentny, enor

Lwów plac Halicki
wysyłam.

X » j t a u  'Z j  l ia iu le l  p o t r z e b u j  
L w o w i e ,  który został dnia J5 stycz­

nia otwarty i w najnowsze towary zaopa­
trzony pod iirmą Józef Łuszczycki przy 
ul. Kilińskiego 1. z obok księgarni W . PP. 
Gubrynowieza i Schmidtta, Handel zaopa­
trzony we wszystkie potrzeby do szyc a 
hałtu i krawieczyzny, roboty zaczęte i wy 
kończone na kanwie i innych materjach, 
przybory do robienia kwiatów, papiery 
listowe, przybory do pisania, rysowania i 
malowania, przybory szkolne i kancelaryj­
ne, perfumy, mydła i szczoteczki i wiele 
innych artykułów jio cenach bardzo ni­
skich. Zamówienia z prowincji odwrotna 
pocztą. 475 2-3

Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8
Aparaty, płyty, chemikalia

e tc . d o

l o t o g r i i l i i
Zdatność zagwarantowana 
Ceny labryczne. I enniki 

bezpłatnie.
S k ł « d  m a s z y n  d o  s z y c i *  Singera 

i innych systemów L. Gardoliński plac 
Halicki 14 uskutecznia naprawę maszyn 
po cenach umiarkowanych

,Hot»i fiaral-‘ £oifSEK$
L. 10 ujieł Trybunalska we Lwowia i»o- 
leca widać, slegaacko ortądcoac f  koja 
gościnna od 6 0  e.t, i wyiaj ca dobc 
wr»» i  poadalą. Wł»mx« raitasracy* ™ 
miaiccn. Usługa jak aajstaraaalaiua.

Samowary blaszanne od 8 i ct. do 5 
złr. Samowary prawdziwe rosyjskie mo­
siężne tombakowe i miedzianue ze słyn 
nej fabryki Woroncowa od złr. 8 do 60. 
poleca specjalny skład urządzeń kuchen­
nych Janowski i Krzyszkowski przedtem 
L. Bratkowski Lwów plac. Maryacki licz­
ba 11. 505

H j  Imi r » i c  s z y n k i  sposobem fran- 
cuzkim, znakomite ozory marynowane po 
80 ct. szynki westfalskie po 1.40 złr., po­
lędwice w pęcherzach po 1.20 złr., kiełba 
sy, głowizna zwijana, salceson i kiszki pa- 1 
sztetowe po 70 ct. Doskonały bulion z dro-1 
biu i dziczyzny od 3 6 złr. wszystko za
1 klgr. Pączki wiejskie doskonale po 3 ct. 1 
za sztukę, tudzież wszelkiego rodzaju ciast 
po najnizszycn cenach dostarcza każdego j 
cza u na zamówienia Zarząd dworu Putia- 
tjcze, poczta Sądowa Wisznia. 173 9-14

etnią praktyką, wszechstronnie obe-j
znany z każdą gałęzią gospodarstwa rol­
nego, łanowego, uprawą chmielu, gorzel 
niami, tartakami, chodowlą bydła, wetery- 
naryą, poszukuje posady rządcy, ekonoma, 
kasyera lub rachmistrza. Łaskawe zgłosze­
nia adresować Lubicz, Podzamcze 7 Lwów.

487 2—3
Poszukuję dla mego syna liczącego lat 

14 z ukończoną lszą gimnazjalną klasą 
umieszczenia w cukierni w wiekszem 
mieście. Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
warunków pod adresem Apteka w Dy­
nowie. 509 1-2

oraz wszelkie wyroby stolarskie:

t f r z w i ,  o k n # ,  k r z e  i ł  a ,  s t o ­
l i k i  o g r o d o w e  i t .  p .

poleca fabryka parowa

B R A C I W C Z E L 4 K
WE LWOWIE.

Poszukuje zakupna większej ilości materjałów, a to : 
brusów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych 

grubościach i długościach.
478
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T. BREDT

Poleca się Szb». P. T. Publicsniśd palącej najioakonaUza i dotyohcsas, niebywałe psiforo- 
wane, prawdziwe francuskie bibułki cygaretowe „L’Hlstoire de Fologne," które dla Polaków mają i tę 
jeszcze wartość, że prócz niżej wymienionych zaltt posiadają j«sz'ze tę, żs okładki ich zdob ą mister­
nie wykończone obrazy z hiatoryi polskiej podług sławnego mistrza M atejki, posiadające na odwrotnej 
stronie dotyczące wyciągi z kistoryi w językach polskim i francuskim wraz z dat.mi.

Bibułki zaś same są tryumfam hygieay. Skł Maiki tychis roślinne, a zatem zdrowia nieszko­
dliwe sprawiają, żs żadne z dctydnzaa w obiega będącyjh bibułek z niemi o pierwszeństwo w dobroci

Franciszek Nader
i nieszkodliwości konkurować nie mogą, Zilety tych specyalaie delikatnych bibułek nL’Hi8iolro de

k o a n t r u k ł o r  m ł y n ó w
Lwów, Zyblikiewicza 1. 3 

sporządza projekta, plany i techniczne 
obliczenia dla młynów i tartaków, wyko­
nuje budowę tychże za ładów, jakoteż bro­
warów, gorzelni itp, dostarcza maszynowe! 

części do nich.
Zastępuje renomowane fabryki krajowe 

i zagraniczne.
Bliższych wyjaśnień rysunków i ko­

sztorysów udziela bezpłatnie. 301 3 —6

Fabryka kotłów parowych i maszyn 
odlewaruia Stela* * I metali i kuźnia parowa

w  Q t t 3 r 3 a . i l  
p-esta, t  legraf I » tv .v» koki w miej*-® 

r .a tr -u .A irs .ia .ją .ca  2 0 O  rc fb o tn A lcó -cr r -

PolOgne" każly smakosz przy pio.wszym już papierosie sam pozna. Żadnego popiołu, żadnego zwę­
glenia, ledwie widoczny lazurowy dym, przyjemny zspaohll! Proszę spróbować, palić i przekonać się o 
doskonałości bibułok nL’Histoire de Pologneu

Są do nabycia en gros u S. Fellera i J. Wolkena we Lwowie jakoteż we wszystkich 
tralinach i lepszych sklepach galanteryjnych.

ŚŚkład m a s z y n  d o  u ż y c ia  Singera 
i innych systemów L. Gardoliński plac Ha­
licki 14 wypożycza maszyny do szycia za 
miemem wynagrodzeniem. 474

WYnTiOOlffiWNIA
Or, Ant. Roicki

( B c r E c r )
od lat przeszło 20 specjalista c l i  u r ó b  
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicza 1. ó prawie naprzeciw 
gmachu 8okola. Ordynuje od godziny 9 

do 10 z rana i od 0 do 5 popołudoiu.
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50 

Rodzina Daisenbergów z powodu zgonu 
ś. p. Wincentyny z Zbierzchowskicb Dai- 
senbergowej wyraża serdeczne podzięko­
wanie za oddanie ostatniej posługi w ob­
chodzie pogrzebowym na dniu 1 lutego 
la95 w Górze ropczyckiej Przewieletnemu 
Duchowieństwu, Panom Oficjalistom dóbr 
JWnych. hr. PotocRicti 1 licznie zgroma­
dzonej publiczności. 1 — 1

J l»jtę tek  ziemski przy kolei do sprze­
dania, gleba dobra, las rębny, pasieka, 
dom mieszkalny nowy, ogród duży ren­
towny, kamieniołomy. Zgłoszenia pod Al. 
N. poste restante Złoczów. 431 2-3

j r t i f  u l i c z n e  drzewo bukowe, dobrej 
miary, suche i zdrowe, grube łupy 1 sag 
14.50 poleca Leonard Solecki ul. Batorego
liczba 2.   416 i-y

S p r z e d a m  aj realność dwu morgo­
wą : dom murowany, ( lo  ubikrcyp stajnia 
murowana na 2o koni, szopa eto., miejsce 
najodpowiedniejsze pod budowę iabryki, 
piekarni, dy6tjiaiai, magazynów etc.; b) 
g r u n t  b u u o w l a n y  dwupaict-lowy kon­
towy! czterysta sążni, obok willi „Zacisze" 
Wiadomość Gołębia 15, od 4 do 6 popo­
łudniu. ‘ 485 3 — 6

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo
Handlowe

we Lwowie 
podaje do wiadomości, że czy­
niąc zadość ogólnie odczutej po­
trzebie rozszerzyło zakres swo­

jego działania i na

węgiel kamienny
a zawarłszy układy z pierwszo- 
rzędnemi kopalniami, d o s t a r ­
c z a  w ę g ie l  t y lk o  p ie r w s z o ­
r z ę d n e j  j a k o ś e i  i p o d  n a j ­
k o r z y s t n ie js z y m i  w a r u n ­

k a m i.
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wyrabia:
Maszyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systemów,
Rezerwoary spirytusowe,
Wszelkie aparat* i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzania transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług wtasnych i nadesłanych 

modeli.
K e p a ra e y o  ja k  n a jt a n ie j .

N a js m a c zn ie js zy ,  jedynie z d r o w y ,  a zara­
zom najtańszy dodatek do k a w y  jestr

1 )  *

I Jedyny, zamiast kawy, napój zd rowy, niewiastom 
| dzieciom i chorym przez lekarzy p o le co n y ;

!

^ 9 1 - 1 8 9 4 0 ^ 1 , . SttzmrizmrmBit&KjZBKnr: i

łmMMMMmmMii
Przestroga: Ż%dać i braó tylko

Czysty produkt naturalny   .
w całych ziomkach.

Fałszowanie więc przez dodanie 
przymieszek wykluczone

i i i

^^^T)ostac można wszędzie: % Kilo 25 cent. (50 h.) 5oryginalne pakiety, z  r^ptsem:
,  <XT „K a lhreiner" 1 * 4  --------------------------------------------------------------------------------------------- --------- -----------------------------------------------------

IS iu ro  s p r z e d a ż y

w(‘gla kamiennego
przyjmuje zamówienia i udzie­
la bliższych informacji przy 
ul cy Jagiellońskioj 1. 3 na
II piętrze od 9 — 1 prze ipoł. 

i od 4 —7 popołudniu.
503 1 — 8

H u e  a a  skarogmada, czteroletnia jest 
do Bprzcdania. Wiadomość na poczcie Maj­
dan koło Kolbuszowy. 508 1-4

K o w e r  grubogmnowy kupię, Czarnec­
kiego 6 dozorcy. ‘ 510 1-2

“  W O L N E
l*< *tr*c l*n y  k u f l i a r / ,  stanu wolne­

go lub wdowiec bezdzietny. Zgłoszenia
przyjmuje ulica Kalecza Nr. Iza u pani 
Ustrzyckiej w godzinach pomiędzy 6tą a
brną wieczór 472 2-3
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Senzacyjny najnowszy wynalazek patentowany

s zyn i d i p ra n a  za 3 z łr.  50 ct-
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania.

czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w spo­
sób najmniej szkodliwy i w najkrótszym czasie, 

bznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę 
bŚjw/ do prania’

O dobroci tejże można się przekonać co dnia 
od lite j do 12tej na próbach prania, które się będą 
odbywać w handlu

0 . T . W iNCKLER* SYN A
Teatralna 7 Lwów.

I N A  K A l t i N A W A J L !
poleca P. T. Publiczności b u lc ie  ty , i r i c i i c e  tudzież h w i  dty wazonowe 

i dekoracyjne dla kultury pokojowej po cenach umiarkowanych

u g p u d L i i i c / . y

R K A C i  W A L T E t t  (pi •zedte u Kaczorowski & Sp.)
w Stanisławowie ulica Gołuchowskiego (czyli brednia L 63.

Z -wysokim szacunkiem 
“Jh r a c i c a .  V V  .

Nagrodzony za produkcyę grochu złotym 
medalem na Wystawie krajowej

Zarząd dobr Sidorow op Husiatyn
sprzedaje

Grocli Yictoria

l y l k o  z a  z ł r .  3 ’ 5 0

w znakomitej jakości, palcami wybierany, 
szczególnie na nasienie polecenia godny 
po cenie 11 z‘(. za sto klg. loco Husiatyn. 
Wartość worka jest wliczoną do powyż­
szej ceny. Uroch ten jest sortowany spe- 
cyalnemi maszynami, a sprzedaje się po 

tej cenie tylko pierwszy numer.

Cilem  połoifB ia tomy nadużyciom ni -który .h restauratorów, m a  zasacay 
podać do publicznej wiadomości, te

P I W O  O K O C I M S K I E

194B

sprzedają na szklanki tylko nasięjnjące firm y :
N a f t u t a  T o e p f e r ,  ni. Trybunalska 1, 12.
A u t o n i  H e r a l d  Sjkstuska 1. 14.
A n t .  B u d z i ń s k i .  Restauracja Kolejowa.
B e r n a r d  F n c l i h b a lg  Kopernika róg Szajnochy.
H  S a t z l i e r g .  al KoUątąja, r ó g  K a r i m i  i r z j w . K i e r  
J ó z e f  J d lir l ic h , kawiarnie teatralna,
J a n  B u d w ijg , ul. Krasowska 1. 7.
J ó z e f  F l t e j f  ul Jag ellońska i. 22
H r r o i  ł ' r z , b j  I s k i  ul Tea ralna naprzeciw Kośoioła Jszui kiego, 
fitk i-ot h i ie d ź w ie u k i ,  ul ołu *» kiego 1 8. 
l  u d w i k  t t a r d o l i ń s k t  a , Ko e r k» 
l l a i  W lz e l
łk a r u d n a  t o r h o w l a  ui, Urininusk-i
F i n i a r n . a  o k o d m s k a  p. H e n r y k a  V ó i » e j f o  ul. Sykstuska 

róg Słowackiego.
S t t i f f  ul. Sobieskiego.

Hey i o s  a ) . Krakowska,
h*. B . T i i n z r r ,  Chorązczyzna. 
h t y m o n  H o ia b e r i t ,  Batorego 18.
W  ł a d .  k o z ł c w s k i e g u .  u: Grodeck* 1. 79 

Główne zastęp.two i skład piwa bec.kowego u pp. Ozyasta Wixla i Syna 
uU Bogasltiwskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa daszkowego a p. S. W lsier. 
u l SyKltuiza L 14. Telefon Nr. 149.

Na pray złość ogłaseaó będę każdej niedzieli w pismaoh lwow- 
tkich nazwiska fbataoiatofów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w  drodze sądowej przeoiwk 
sprzedaży eboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gotz, browar w Okocimie.

reinontoir kieszonkowy pod gwarancyą znakomity i dobrze idący 
jW bardzo dobrej, gładko połyskującej lub guiloszowauej kopercie 
niklowej z 12 godzinnym werkiem. Zegar ten zastępuje każdy inny 
droższy. Każdy kto taki zegar zamówi otrzymuje ponadto następu­
jące rzeczy za darmo piękny łańcuszek, garnitur do manszetow, 
szpilkę do krawatki, 4 guziczki do piersi i kołnierzy i 6 sztuk koł­

nierzy męskich dobrych dowolnej wielkości.
Niech nikt nie sądzi, źe ty jest zabawka lub oszustwo — lecz istotna prawda 

i z k i i u m u i  a s ź a e ń i u  ^ i c u i ą t l z e  n o g i i  z e g m ' m e  z M o a u I i
Niech się tedy każdy pośpieszy z zamówieniem jak długo zapas starczy tych 

znakomitych zegarów. Posyłka nastąpi po ji,zesłaniu pieniędzy lub za zaliczką przez 
k y l c i s  T a s c b c n a b i e n  V e i s e u a u ii j ; ,  r t i e u  a t a u l  i t t i s c b u i Ł f i i t  
Au <iiL.p. 201 2 -3
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Lwowskie Towarzystwo bankowe
stow arzyszenie zarejestrowane z ograniczoną p o lsk ą

r o z p o c z ę t o  c z f n n o ś c i
w  a i a y  s w o

1) udziela członkom pożyczek na weksle lub skrypty
2) przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane

p o  5 ' T »  r o o z n i i e -
Bióra towarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego 

Maja 1. z (w dawnym gmachu Kasy 0szczędnośoi) gdzie się 
też przyjmują zgłoszenia przystąpienia towarzystwa.

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki

ś w a t e w e j  s ł a w y
w BERNDORF

B l a c z y u i a
s t o ł o w e  I d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
k u ch en n e  z czy stego  n ik lu
za poręczeniem długoletniej trwałości 

poleca

0. A. Christiana Następca

W . BILIŃSKI
we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2

• « « • » « • • • • # * •

Do  t r z y k la s o w e j  p u b l i c z n e j  
K i.hi.iv liiakiw ei w  i» e m u i

391 2-3 I

s z k o ły  lu d o w e j w  f i e m u i  
w y ż n e j k o ł o  łS k o łeg o , potrze- 

I ba zaraz n a u c z y c ie lk i  do u-
dzielania przedmiotów szkolnych 
i kobiecych robót ręcznych. Płaca 
42 j złr., pomieszkanie i opał. Po­
trzebny język pełski i niemiecki. 
W razie dobrej kwalifikacyi na­

stąpi stabilizacja. 
Zgłoszenia przyjmuje Admi- 

nistracya dóbr w Demni wyżnej, 
posiadająca prawo prezentowania 
posady. 601 1—3

p a p o vi* d *iftb .y  f c u d w i l *  M * « I o w p V P&Wfp 9  f»bv?k l Pr*ej Fiiałhow*!* śt ^ ??


